
Naloż/toóć poczuwa płncoiia ryczałtem

PRZYJACIEL
ORGAN POLSKIEGO STRONNICTWA LUDOWEGO.

W YD AW C A: C H ŁO P SK A  S P Ó ŁK A  W YDAW N ICZA. N A C Z E LN Y  R E D A K TO R : JAN STAPIŃ 5K L

.Przyjaciel Ludu* kosztuje ę | M A  
na pierwszy kwartał 1922 r. w U y s «

N u m e r  p o je d y n c z y  20 M k .
V

W  Aaaryoarocrn ie t  Dął. Poiodynczynum arlOet.

Biuro Redakcyi Adminiatracyi: 
Kraków, ulica Reformacka Nr. 7. 
Adres na listy, przekazy, reldamacye itp. 

..Przyjaciel Ludu'* — Kraków.

Wychodzi ras w tygodnia na niedzielę.
Pobieranie -Przyjaciela Lada* moina res?»oxąi

teaidego czasu.

Prenumeratę i kolportaż płaci się z góry.
A a ta a e  pi 1 0 0  n a rek  mi tlen ią  potu.

Filia hurtownej sprzedaży pojedynczych numerów -Przyjaciela Ludu* broszur na Amerykę: W h ils Eagls Co,
,,Przyiaciel Ludu" 6309 Fleet Ave, Cleyeland Ohio.

N r. 10. N iedzie la , d n ia  5 marca 1922. Rok XXXIV.

Sądny dzień dla piastowców!
Sprawozdanie sejmowe.

Rozwiązanie Sejmu.
Wazszawa., 21. II. W alka o nowe wybory do 

Sejmu. Oto hasło dzisiejszego posiedzenia. Na 
początku uchwalouo ustawę o poborze podwód. 
wozów Itp." dla wojska na wypadek mobiliza- 
cyi. Ustawa taka musi być gotowa w  zapasie. 
Dzisiaj uchwalona ustawa wzorowana jest na 
ustawach innych państw. Z ubolewaniem tylko 
trzeba zanotować, że piastowcy nie poparli 
wniosku p. Matakiewicza, aby rząd ponosił ko­
szta komisyj przeglądowych a nie gminy 1 wo­
bec tego wniosek ten upadł. — Następnie' roz­
poczęto drugie czytanie ustawy o wojskowej 
Ghiżbie oficerskiej, preyczem wielką mowę w y­
głosił minister spraw wojskowych jenerał Sosn- 
kowskl^domagając się wyższych plac dla ofice­
rów. Tę sprawę przerwano, bo zajmie ona kilka 
posiedzeń, a przystąpiono do rozpatrywania 
trzech nagłych wniosków, żądających, aby Sejm 
ukończył °brady do iw lę t  wielkanocnych, a no­
we wybory sejmowj fcby się odbyły 25 czerwca 
for. Taki-wniosek nagły dała Lewica P. S, L. 
wspólnie z  „Wyzwoleniem**. Pierwszy uzasa- 
idniał nasz wniosek poseł Poniatowski (W y­
zwolenie), następnie w tym samym duchu o- 
ówśadczył się p. Głąhiński w  Imieniu endeków 
i  p. Chądzyński, prezes klubu N. P. R. Przeciw 
temu wnioskowi przemówili: piastowcy (p. Ra- 
lej), skulezczyki (p. Skulski), socyaliści (p. Lie- 
berman), mieszczanie fks. Maciejewlcz), oras 
żydzi (p. Thon) i  klerykali (p. Matakieiwlcz). — 
y f  glosowaniu tmiennem za wyborami 25 czerw­
ca padło głosów 98, przeciw temu było głosów 
118, więc wniosek upadł. Przeszedł natomiast 
wniosek p. Liebermana (soc.), aby rozpisano 
Wybory zaraz po uchwaleniu ustawy wyborczej 
i  paru innych, tudzież wninsek p. Skulskiego, 
że nowe wybory powinne się odbyć najpóźniej 
1 ■■adziemik*. 1922. Piastowcy nawet za wnio­

skiem p. Liebermana nie glosowali, gdyż p W i­
tos w kuloarach dał swoim owieczkom hasło, 
aby się usunęli od głosowania. Gazety warszaw­
skie piętnują ten czyn piastowców, bo na kon­
wencie seniorów opowiadali się za 25 czarwca, 
a wnet potem na życzenie p. Skulskiego zmie- s 
nili zdanie. Ta chwiejność i ustawiczna zmien­
ność u piastowców jest też jedną z głównych 
przyczyn słabości teraźniejszego Sejmu, jak to 
nieraz wykazywaliśmy.

P R Z E M O W A  P O S Ł A  S T A P lf t S K IE G O ,
Za potrzebą wyborów na 25 czerwca 1922 przo 

mówił od Lewicy P. S. L. p. SŁapiński w te sło­
wa (ze stenogramu):

W ysoki Sejmie! Musimy na podstawie faktów 
przyznać, że opinia publiczna słusznie domaga 
się Już od dawna zakończenia obrad tego Sej­
mu, albowiem Sejm, który w ciągu trzech 'at 
nie byl w  słanie uchwalić ani jednego budżi !u 
taki Sejm już od dawna ha siebie wydal wyrok 
śmierci.

Sejm ten uchwala ustawy, ale w miarę jak 
mnożą się ustawy, opinia publiczna w kraju i 
władza wykonawcze są w coraz większy nr am­
barasie, albowiem im więcej tych ustaw, len 
Sejm uchwala, tem większy chos w kraju po­
wstaje. Dziś jest ustaloną opinią w Sjpołeczeó- 
stwie, że przeważna część ustaw przez tan W y­
soki Sejm uchwalonych dc wykonania się nio 
nadaje. Tak pracował Sejm powolnie pracując, 
bezterminowo pracując, wydawał takie ustawy.
A  panowie teraz raczycie kraj obietnicą że w, 
ciągu paru tygodni jak z rękawa ustaw mu na- 
uchwalacie. Jestem z góry przekonany, że prze­
ciwko tej wasz?j szczodrości społeczeństwo ma 
prawo i  powinno się już dziś zastrzedz, bo w po­
śpiechu robione ustawy bezpieczeństwa w  Pań­
stwie nie wróżą. (Krzyk na sali).

Cały rezultat naszej gospodarki pod kontrolą
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tego Wysokiego Sejmu świadczy przeciwko 
Sejmowi. (Wrzawa).

Możecie się pocieszać, fakton jest Jednak, że 
jeżeli mówię, o dhninie, któn^cie uchwalili, to 
jej wykonanie wykaże jej wielkie błędy. 1o sa­
mo co do reformy rolnej. Jak wygląda odbudo­
wa Państwa pod kontrolą tego Wysokiego Sej­
mu? (Wrzawa). Czasami sobie trzeba prawdę 
powiedzieć, ale ta prawda wygląda w  tym  W y­
soki Sejmie ba rdzo ponuro. Rozult^. jest — ro- 
snąco. w' Państwie anarchia, zla gospodarka i 
korupcya, w^rysuko to, coruństwo do zagłady 
prowadzi, a nie do zbawienia.

Wysoki Sejmie! Wybory są używane od daw­
nych czasów, poza wypełni liiem pizopisów u- 
stawowych są ode używane, jako wentyl bezpie­
czeństwa w ti adinycii dla Państwa, czy dln Rzą­
du chwiloch. Jeżeli już zawodzą inm* środki w 
państwie konstytucyjnym, to jeszcze je tt ter 
środek wyborczy, któr go ra  d  i społeczeństwo 
powinno użyć, choćby na próbę, choć może bez 
skutku. Zdaje mi się, że sruszn ,e zupełnie wi- 
dząc jak m^me są rezultaty dotychczasowego 
naszego rządzenia, naród spodziewa się, te ten 
wentyl Leządeęzeńslwa —  nowe wybory, może 
cos nie coś poprawi.

Jest j okzcze inny wzgląd. W tej chwili, me u- 
lcga wątpliwości, że mo/omy jeszcze wybory do 
Sejmu w ctocrwou spokojnie przeprowadzić Tak 
dziś sytuacya się określa, że i marka dc tego 
ezfcu wytrzyma i wogóte joszcace Państwo 
wytrzyma, bo na długo Państwo tego nie wy­
trzyma, (haias na sań . jeżeli będą tak kraść, 
d ra ^ ć , rabować maj^zek państwowy. W yaaią 
Panom przy pierwszej sposobności. że na jed­
nym ubjfakcie państwowym, nu lasach państwo­
wych, dozwala /się rabunku w biały dzień naj­
mniej na jdłlutta miliarda. Tego żadne P fństw o 
nie wytrzyma i  dlatego też n.;e wiem, do czego 
idziemy, jeweli iak dalej gospodarka pójdzie. 
(Głosy: Dowody), 0  wazem. owszem, będę sł 
dowodami, ule to nie jost uyskusya nad tein, 
niech Pan poczeka Jo piątku. Uwużff.iu, że w  
interesie p^ństwo^ym to leży, aby p izez rychłe 
wybory obudkić nadzieję w lepszą przyszłość, 
aby ożywić zainteri sowanie się Państwem. Ks. 
Maciejew icz przyjechał z L itw y  i tam był świad 
kiem, że wybory są b°rd?a ■wybitnym instru­
mentem, ęa pomocą którego s e zainteresowuje 
opinię społeczeństw t dla danej sprawy. U  nas 
w  tym 3-ch letnim bałaganij, jak niestety na 
każdmi mie jscu konstatuj urny, zanika myśl 
peństwc v«l u oas roznatz, desperacya, popro 
atu zuieehęctnie idzie po a raj u. Odbudujmy

poczucie państwowe cznapiędzej, przepro­
wadźmy wybory, to jocri niewątpliwy sposób do 
tego. by to poczucie wzmocnić. Sądzą, że dla 
idei jeństwowej jest w najwyższym rtopiuu do­
niosłem, ażeby w ten sam sposób, jak teraz L i ­
twa zadokumentowana wobec świata, że chce 
należeć do PoUki, ażeby i  Galicya Wschodnia 
w ten sam epoaob tę wolę zadeklarowała.

To nas skłania do żądan a  jak najrychh j- 
azych w j ią w v ,  nie z ptudyjuycb względów, i le

z najgi bszego przemcania^ iż-eą one Państwu
potrzebne.

Pomimo, że mają być wybory do nowego Sej- 
md 25 czerwca, to ten Sejm w każdym nagłym 
wypadku wojny, czy rozrucliśfcr ni a prewo się 
żebrać. Kto mówi o koniecznych ustawach n$.
0 poborze wojskowym i że tamto i owo musi być 
jesizcze uchwaione, to temu nikt nie uwierzy. To 
w j o z i  każdy, że dotyi hczas to nie było uchwa­
lone i pańsćwo istnieje. Panowie przeciwnicy 
szybkich wyborów, możecie sobie mówić co 
chcecie, ale poza tą ~ai wasze argumenty b%dą 
tylko v. ymówkaini.

Piastowcy, lasy I odbudowr.
Warszawa, 2-4. II. Posiedzenie dzisiejsze na­

zw a li wszyscy „sądnym dni n i piastowców‘. Na 
porzęcku obru i była sprawa kontraktów loso­
wych. WGądomem byłe już od dawna że przy 
tej sposobności p. Stępiński przedłoży społco 
Witosowt^ długą linię ich znro-dni. I rzeczywi- 
ście, w obec pełnego Sejmu pr * z  półtorej go­
dziny podawać p. f&apiAdri mvvw>1j ż ogrom­
ne iasy państwowe zagarnęły spółki piastow- 
cowe w swoje paz.ury, przyczaili państwo i rac i 
rocznie m liarćy , a ludrośc: brak i z e w a  na 

■ odbudowę i na opc ł Kiedy p. Stapiński wyka- 
I zywał, że prawie cała wina za nieedbudowę 

ST-oda na Witosa, Rącakowcloego Grzędzielskie 
go, Bryla, Pawłowskiego itp. próbowali zaata­
kowani protestować, ałe okwarrettie całego sejmu
1 okrzyki ..milczeć, milczeć*' zmusiło 1ch do po­
kory P. Grzędzialsla chciał osłabić zatzuiy co 
dc nadużyć Tow  Agrarno-Ossdr iczego i związw 
nej z niem „Polskłej Sosny". ale Sejm drwina­
m i kwćtował Jego •wykręty. Wszystkie wniosk* 
p. Ctąpińsltiego zostały przyjęte, między nimi 
jedun uchwalony wniosek opiewa, że p.^tum zo­
staje wzbronione uczestnictwo w  Interesach ze 
uLarńem Państwa, a każda spółka w lasach" 
państw., do którejby poseł należał rfJbo prot k - 
cyi udzielał, już z tet samej przyczyny ma być 
natychmiast rozwiązana:

Za tydzici pudnmy przemówienie p Stapiń- 
dhs-ogo dosłownie z urzędowego stenogramu, więę 
śie Czytelnicy dowiedzą o wsrystkiern di bladnie.

W  krótkim czasie ma się odbyć podobny sąd 
rac zbrodniami piastowców, popelniotłtwi prze­
ciw refonme rolnej Miara cierpliwości już Rię 
przepełniła, tał dalej U> wszystko kręcić się Kią 
może.

Na posiedzeniu wtoritowera 28 bm, stanie n* 
porządku obrad usuuwa o  pewsaechrym p tn >  
musie paszportowym. Jest paomiyk nadziei, W 
uda się odrzucić tę roąyi-óą naw yczię pajs^or- 
tową.

* *
*

Fasłowke Lewicy P, S. L. wi icśli w ub tygo- 
ómu naeiępujące interpelacj e:

Poseł di Dutek: 1) do ministra aoraw wojsko­
wych w sa rawio podwyż&zeisia czynszu d B w r z t -  
wnego za grunta zajęte gx>u strzelnicę w JPro­
szowicach, pow Wadowice; 2 do ministra skor- 
) u w sącawżt upualwhKnU Urtiik ułwatitjLekMi w
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Ecrystawla; 3) do ministra robót pubwoznych w 
sprawie uTUktowandt prn^e urząd odbudowy osa­
dników w Skomorochacb, pow. Buirzaoz; 4) do 
ministra. spraw wewnętrznych w  sprawie bez­
prawnej kóniisk-ity książki „W orek Judaszów“ , 
dokonanej przez ipolicyę w SobOwie; 5) <bo mini- 
m<na oświecenia publieanego w  sprawie niec h li- 

'stwa b»uioknacyi szkolny przy organizowaniu 
szkoły powszechnej we wsi Brzosce, pow. Ra­
dom; 3) do ministra spraw wewnętrznych w apnv 

> wie ■aapeAraaiiŁa dwóch z Łęk i  Bielan, pow. Bia- 
śa; 7) do ministra poczt przeciw zniesieniu urzę- 
Idiu listonosza gminnego w Kneszow ie i  KnŁ" 
w»a, pow. Żywiec. —  Poseł S*ib: 1) w sprawie 
niewyplacania emerytur b. żandarmom bosoia- 
cko^hereejo|yiuakun; 2) w  sprawie zarekwirowa-
a.go ubożą w młyirie we Wróbliku Królewskim; 
3) w sprawie itadużywonia ambon dla oedów â ri- 
.acyjnyeh w  pow. kutnowskim w b. Kongresów­
ce. — Poseł Madej wniósł interpelllcyę do mini­
stra a p ra w  wojsk, w sprawie Wlaidtysława Klo- 
minka. —  Poseł Krempa: 1) w sprawie wygóro- 
waitcj daniny, nażołonej na gos^odar-y z Gtin 
małycio, pow. Mielec; 2) o  zabezpieczenie grun­
tów i i/mów w Kosinie, pow. Łańcut, przód zni- 
szczat mmi ipotoku Kosinka; 3) o odszkodowanie 
za miauczenie woj enne Staniał. Wosia w MdR^ni 
tańc. i Józefa Kopery e Gorzyc; 4) przeciw wpro- 
wiadseniu opłat na moście w Brandwicy, pow. 
Tarnobrzeg; 5) o zakulturowamie lasów ekwiwa- 
Lentowyćn 17 gmin, pow. Mielec; 6) przeciw od­
bieraniu koni clitiipom w Ma hoipol sep pod pozo- 
roiił, tś są wojskowe; 7) o ^płacenie gruntów, 
nabranych w Pitcliowie, pow. Tarnobrzeg.

Powoi Madej wniósł i ilempelacyę w sprawie 
dicmobŁru, dalej interpelował na kom. wojsk, 
ministerstwo spraw wojsk, w sprawie reklarna- 
cyi 1 bt»dań przez lekarzy przytem matek i sióstr, 
w sprawie meldowania się jeńców i powracają- 
cych x Ameryki u władz wojskowych, w sprawie 
p tao o pozwolenie na niał*eń«tv.x> wojskowym, 
w sprawie wypłaty za pobrane prze® wojsko ro l­
nikom koni i wazy.

Blurokracya szkolna a oświata
IutsrpelacYa posła Dra Patka do Ministra 

Oświeoenia Publicznego w sprawie organizowa­
nia nkoły powszechnej' we wsi Brzosce, powiat 
RaHom (Kongresówka).

Wieś Brzesce już przeszło od roku stara się 
o szkołę powszechną- Uzyskała już na jej po­
mieszczenie budynek, z którego w drodze są­
dowej asnnięto gospodarza, nadto posfarała się 
o opal. Pisarz gmiony już coś dziesięć razy in­
terweniował u inspektora szkolnego w Radomiu 
o rrzyaianie nauczyciela. Również i delegacya 
wsi Brzosce osobno prosiła o nauczyciela. In­
spektor zamiast postarać się o nauczyciela, za­
trudnia wieś i gminę formalistyką, każąc sobie 
przynosić jakieś papiery z gminy, a tymczasem 
budynek szkolny wybielony, wymyty od 15 li­
stopada 1921 fctoi bezużytecznie. W  Sejmie na­
rzekają przedstawiciele Ministerstwa Oświecenia

Publicznego na rzekomy opór ludności przeciw 
organizowaniu szkolnictwa, a tymczasem fakta 
wskazują, iż raczei biurokracya szkolna swo em 
postępowaniem mrozi /.apał ludności do szkoły. 
Wobec powyższych faktów zapytujemy Pana 
Ministra, czy i kiedy wieś Brzesce doczeka się 
nareszcie otwarcia szkoły powszechnej?

Milion Mm\ s i n  i r ó
dia jednego inwalidy.

Inierpelacya posła Wojciecha Marchuta do ini» 
nistra skarmi w sprawie praztyk dyrekcyi okręgu 

, skarbowego w Rzeszowie.
Niejakiemu Janowi Sroce, Inwalidzie w Żarze* 

czu, wymierzyła dyrekeya okręgu skarbowego w 
Rzeszowie należ; Łość od kontraktu darowizny % 
dn. 29 września 1921 w  kwocie miliona., dziewięć* 
setsledmla tysięcy sta czterdziesta ośmiu 
marek. Zauważyć należy, że przedmiot darowizny 
stanowi ŁpąSiość Iwk. 123.929 i 1377 gm. Zarzecze, 
składająca się z 8 morgów grania. Wartość uwe< 
go gruntu ustalono w drodze urzędowej na 
4,500.000 morel, z czego wynika, że, mórg gruntu 
szacowano na 502.500 ,mk. Jedynie nieprzychyl* 
noj agitocyl, skierowanej przeciw ogółowi w?o« 
ściaństwa, należy przypisać takie horendalne o» 
szacowanie 8 morgowego piaskowego gospodar* 
stwa. Obdarowany Jeszcze nie i^zponą} gospodar* 
Id, a Jol obciążony został strasznym obowiry 
kiom zapłacenia 2 milionów marek. Czyż biuro* 
kiaci i fiskaliści, w dający podobne dccyzyo, za < 
stanowili się, do czego podobna p-aktyka prowa. 
dzi? Przecież podobne jMjslępoy.anio równa się 
wywłaszczenia rolnika z gospodarstwa, al nowiem 
przy największych zabiogach nie Dędzie on w sta* 
nie z pod brzemienia długów wygrzebać się. Go* 
spodarstwo owogc 'inwalidy oszacował rzad tak, 
jak spekulant szacuje wiosno realności. Nikt bo. 
wiem, z wyjątkiem nielicznych spekulantów, po 
tak wysokich spekulacyjnych cenach gospodarstw 
w powiecie niżańskim nie sprzedaje.

Zwracając uwagę na ton kwiatek uszczknięty 
na ni.wle fiskalizmu, zapytujemy, co pan mini* 
ster zamierza uczynić, aby krzywdę wyrządzoną 
owemu inwalidzie, tak niesprawiedliwym wymiń* 
rem opłaty skarbowej, naprawić?

t a r a  a o w M t  I M .
Po rozbiorze Polski różni uczeni ludzie do­

wodzili nam chłopom, ze wrogowie rozszarpali 
nam Polskę, a największym wro/iem naszej ziemi 
ojczystej, narodu naszego i swobody naszej iest 
Rosya. Prawda. Tak było. Teraz jednak wio1 u 
niby uczonych ludzi sili się nam udowodrić, że 
urządzenia wewnętrzne, pozostałe po carskiej 
Rosyi są nietylko tak dobre, Ze je p >zostawić 
rależy na ziemiach byłego zaboru rosyjskiego, 
ale, że je należy zaprowadzić #w całej Polsce,
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»  Katem również na ziemiach b. zaboruprn stda- 
go i na Z'emiaca b. zaboru austryackie^o, to 
jest w Maiopolsce. Mowa o gminach zblorc arych, 
wewnętrznym przymusie paszportowym, karasiu 
za ta* zwane p=z stępstwa polityczne „admini­
stracyjnym porządniern*. Jest jeszcze wiele in­
nych* form, pozostałych po carskie; rocyiskiej
a.Iministratyi, no i porządek zwany z rosyjska 
.bałaganem*, zgoła nam nieznany dawniej, ale
0 kin, potem.

Nasza gm:na małopolska jest rów loznaczna 
z gromaJ4. Każda wieś m i swego wójta i swój 
urrąd ym n;iy, pom essczony w mieszkaniu wój­
ta. Wóit je :t zwyczajnym gospodarz-m, mającym 
z iufm ie swej gm nv, pisarzem też jest gospo­
darz. W  razie bardziej zawikłauych spraw sta­
rosta zwołuje wójtów na sesye i tam te sprawy 
są omawiane. P. nsya wójta i pisana jest mata, 
a urząd prawie honorowy, bo strata czasu sama 
wielokrotnie wurloścrą przenosi tak zwaną pen- 
s , . Są n nas wćjuia dobrzy, są i źli, myślimy 
jednak, iż trudniej chociażby przekunić TtJO wój­
tów, sk iro ,,owiat. ma 100 gmin, niż!i 10  wój- 
t .w. Dl i 100 wojfów trzebaby naprzykład 100 
fur :-tUz czy 2 j0 i nr -a i:a , a dla 10 to choćby 
2 o fur gał zi — igwyby już nawet tak źle by;o,
1 wópęia byliby przekupni ch e in y  zaśmieć 
w i'tów zio ła  nie przekupnych, a w malej gmi­
nie atwiej o to. Mała gmina j«st ze wszecn 
miar wygodna. Swego wó.ta wuzyaey znamy, 
Im on jest niejako naszym sąsiadtm i on nas 
zn i. N.rjna iw urzędowej grozy oiucokratycznej, 
a rst tylko wójtowskti-gospodaisha powaga.

Nie chcemy firaciom czopom w Kongresówce 
narzucać swojej małej gminy, cn oda i uważamy 
ją za ponad wszeiką krytykę wygodniejszą od 
w -lkiej, /.b arowej gminy, ale prośmy, niech 
mi nas nie zmusza'ą do przyjęcia tego rosyj- 
s ego wynalazku biurokratycznego. Rosyjska 
natura b y ła  szeioks, my mamy inną naturę 
i atr ognruuwertta samorządu naszych pojedya- 
c-zv-.h gm o nni paszportów wewnętrznych, ani 
tym poiob yeh dobrodziejstw nietylko nie po- 
ż ; a my, jtfe w ła lea sposób do ntcu dustoso 
w>ć sig uie będz emy mogli i z caiycn sił pra- 
ga e uy, że jy ich nie b/ło, bo to tylko niewy­
goda niepotrzebna n cpotrzebne krepowanie, 
n cpotrzeb ie koszta, niepotrzebne zajęcie dla 
b ir lirrai y. i poiicyi, zn\ leczna zgoła w naszycn 
w -runkami fłn-ma. Co zaś zbyleczue a jest cie- 
ż iiem i ntra * enieui, tego nie cncemy.

Jan Sikora z Żołyni.

i m z z p n ^ i Z B i n r a i a i n i !
:’ctycye przeć w gminom zbiorowym w dal- 

s A  ni ciagn na e - x ' y  z następujących „m in: • 
Pow. Dobrom.l- Jawornik ruski.
Pow. Chrzanów Rsgulice, T  snc ynek, S >npo-

r  ;.
o w. Jas ło : Przysieki, Ourzastów ra, Sabinów, 

• Kiiijowice, S.:oys;yn z Łi ó w k m , tU j - j ,  hie* 
dLuka, Potakówka.

Pow. Kraków: Raszem, Modlnica, Karmowlcą, 
Wróżeuice. Więckowioe, Kleszczów, Ma Jlmca. 

Pow. N isko .Dąbrowica.
Pow. M yślen ice : Polanka.
Pow. Wl e io c  : Chrzą-iŁów, V"ojków, Żuriary, 
D dc a mała Guny wielkie} J rw j, raaew Ko­

lonia, Wadowice górne.
Pow. O św iącifti: Przeciszów.
Pow. 7am & brz& g: Sobów.
Pow. W adow ice: Zr górnik, Podchykie. 
Óac*r.ość M ie leck ie ! Michał Sypek, stsro 

ŚMOBia komisarz narzucany gminie Wadowice 
górne odmówił przyłożeniu p eczęci gminnej na 
petycyęprzeeiwg-minom zbiorowym, widać z tbgo, 
ko mu i na -co granty zbiorowe są potrzebno. 

Pow. Łańcut: Dębno. _
Pow. Dąbrów*?: Lipioy, Ć wików , Chorąiec 

.  Pow. B rzozow : Waia,
Pow Jagosiatw: RzepKe, Rndołowice.
Pow. G orlice : Męcina Mata.
Pow. P od gó rze : Par miech.

✓ Pow. Krosno: Suęłfoddł.
Pow. S trzyzów  : Glinik C larzewsM 
Fow. R zeszów : Slocinc.

P racz u sfóoem  w y ja t l io w p
f inojektem paszportowymi

Petycye orzeuiw ząjtrowa lżeniu siana wyjąt­
kowego i przymusu paszportowego nades^y 
t następni ąeych ’gmia:

Pow. B ie la : P  'da Cbfepska Wilanów;'ca.
Pow. B iłgo ra j: Poóolszyuka, Krze .zów górny.
P » »  Sizesko: Radłów.
Pow. B rzozów  Tem jssów. Wydr na, Wira.
Pow. C hrzanów : Rudno, Ranka.
Pow. Gorlic*. :* Bieśaik, C a arowa, Racławice, 

Wójtow a, Rozonbork, Slrzeszyn, Głęboka, S r, w  
barz, Łużne, Bhćna, Klęczany, Sękowa, Lipinki, 
Tarza, Staszkćwku, Stróżówka.

Pow. iz  sio: Bączal dolny, Zaczacze, Łaski, 
SoUniów, Krajowice, Fotakćwca.

Jeres^wiŁipajówka, Rzeplin, Rudolowire.
Pow.Kraków :Br/.ezie, Rybna, Ujazd, &.odlni«k
Pow. K rosno: Moderówka.
Pow. Ł isk c : M . czkowce.
Pow. Ł en cu t Hat dc o, Zalesie, Białobrzegi, 

Siedlanka, Węgliska, Żołynia, Brzoza j t i  udwJca, 
Br7 za siatmioka, Dębao.

Pow. Mń.Jec: Zdziarzec.
Pow. M yślen ice : Jacltówka.
Pow. O św ięc im : Gro* r sko, Przeciszóau
Pow. P o d gó rze : Facuntech,
Pow. P rzew orsk : Sumnów, Sirtesz.
Pow, R opczyce: Kozodrza.
Pffw. Rtoeszów: Miłceia Słocma.
P*w. Sanok: Posada Jaćmierska.
Pcw. Strzyżów  : Połomyja.
Pow. T a m  b r i e j : Jramieu, Siedłeszmry.
Po. Wadowice: Jaszczurowa, Tomice, Tarnawa.
Fow. Ż yw iec : Li po wn, Jeleśnia, SleipąlL 

Pow. D ąbrow ę: ć s fcó e , Ctueąsac.
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Piasto wcom
Ciekawi jesteśmy, aAo aa długoucny g~insa 

gitkJLoKrj napisai w rui •'■ae 9 ark „Przewrotność 
I  obłuda". okoro tea swwje bedur. w druk pu­
ści! ro się zc sonartau widać nie podpisał. Radki- 
8H, Witasowi napędzić do stajni tego poczciwca, 
óefey nie jumprooaiitowttł JPiaista" awem beotLUł- 
sute banalnym rykiem.

Niewiadomo jednak za co ma Wiaeenty W i­
to* swoich zwolenników, a „Piast” swcock czy  
iclników, skoro possała na rago rodzaju wystę­
py w „Piaście". Niech każdy czjteituk przejdzie 
cię po sklepach, przeglądnie sprawca U iu  gieł­
dowe, przeględnie też samego „Pisaka" z osta­
tnich miesięcy, a „bujda" piastovsJ a stanie prz d 
każdym w całej nagowcii i  w  pełnej okazałości. 
Kzżdy w ij przecie, że dolar za WPaeowego rzą- 
d n J a  a^sżedl aż do oOOO marek — obecnie zaś 
wprawdeie z 2000 tye. podniósł się na 3700, ale 
jaacno niema nawe 4000, to jem 50 procent tego, 
co toyio za prezydentury Witasowej. S«m  „Pia.-d" 
drukował wiadomość, nt tytoń potaniał o 25 p, n- 
eam, t  teraz pian*, że podrażał tytoń. Bielizna, 
ubranie, baty —  wszystko przecie dość anaczuie 
potaniało. A  kolej?! Toć prawie najwięcej podnie 
ctono cenę biletów- kolejowych w czasie Wltcso- 
w e»o reądswnia, a i tak za rok 1521 tmniej więcej 
n <L rzędów wUfc '<) dala kolej 35 miliardów czy 
jak „Gazeta W a ra  "  podała 55 miliardów defi­
cytu czyli niedoboru. W  sprawie obniżenia ceny 
goli i nafty V Mowie Lewacy P. S. I*. El l«H 
i  Kiarchit Z'„*\li odpowiednie wn*o»kł, a wła­
śnie .JPia.r obtrt earyi tych posłó z, ]| Jto anal- 
fabetóT', jikk. -wiek wie dobrze, że ci obydwaj 
pos łov ij 0040 nw i ,  prości gw e w d jre  wiejscy, 
chłopi sę ludźmi piśmiennymi (Sudoł byl nadto 
w Ame: > ce). a « '  ypisywonie im an >llabetyzmu 
to  bezczelno kłarntwo.

Jakk<J»viik to w^-ystko wie bardz- d »brze re- 
(Ltkcya «.l i is '-" wie Witos f p. Raczkowski, to 
Jednak napisano w „Piaście*'' om »*rotu* drugiej 
Nr 9: "

„nowy rzę l » jtrz] n J zapełnia «■ lbv1 >wę, 
wstrzymał wydawanie drzewa n opał. podrożył 
naftę, sól, tytek, bilety kolejowe, co przecie wszy 
atko odbija się ni > na kim Innym, tylko aa chło­
pach"...

W  czyich rękach urzędy odbudowy i w  czyich 
urzędy ziemmun? Przecie tam z g "ij aa dół iis- 
gzą piastowcy.

Zapomniano o tem nagle w ,.Piaście" i zamiast 
|ego uderzono w Lewicę ot tak:

„Stapiński krzyczy, mb! alarmy, robi awantu­
ry e Raczy d i * ł « ,  o rzeczy Imkazgr ■ odwra­
ca zupuuis uwagę mas od rzeczy naprawię po. 
ważnych i naprawdę walnych dla lnda." (krty- 
Jtuł. , Ih zen rotność i obłuda").

Co to tę  ta sprany ważne?
Bozumic się. chyba potrzeba obalenia oi >eene- 

ge  rzędu, skoro oo źródłem tylu nieszczęść i u- 
la o ru n ii nanowo rzędu W itow w ego \Viwty- 
■ i  że plestowoom wlikn się do rzędów spiaszj,

na Popielec.
a SBczególaie oc rzędowego żłóbka — no o tern 
potem.

A  co zacz tę to błahe sprawy?
Najprawdopudcinu j najboleśniejszą dla „Pia 

s t a ,"  —  pardon —  znaczy to najbardziej „błahą" 
„drobną" i „Śmieszną" sprawę było przytoczeni© 
preer pusła Staplńakisgo ns kamayi odbua-iwy, 
do jak wlelkicn świadczeń na rzecz odLudowy 
były zobowiązane spółki drzewne, którym patro. 
nują Witos, brył, Pawłowski itp. piactowcy, co 
wionę jest dla odbudowy Towarzystwo agrarno- 
osadnicze, Kierowane przet piastowca Grzęd/ieł- 
skiego. (Patrz os ta. ni numer „Przyjaciela"). 7i,o. 
anie z  wywodami nosla, Stapińskiegc jjotoowięz«- 
nia te azly w grube seiki łysi ;cy metrów ku- 
bacznych drzewa. Spółki te — jak przedstawił p. 
Stasiński — dostały wyręby w lasach państwo­
wych z tartakami i kolejkami po bajecznie ni­
skich cenach — jedna z nieb po 65 marek za 
mutr kub. w  r„ 1920 — a wywiązały się z swych 
zobowiązań iście po piastowsko Diatego też po- 
eel Stapiński postawił wniosek, żeby Sejm j k -  
dał ta tiosu.u panująca w odbudowie L wuiow 
sek ten komlsya uohwaltła.

Wierzymy, że dla panów Witasów. Brylów, 
Grzędiziełakirii l inych może nietyl-e „śmieszną", 
co zgoła nie wnSołą tu sprawa

Drugą taką arcy ..drobną" i „śmieszną" jest 
ui z.e zdaniem . Pinota* sprawa nwołnłen»s naj­
biedniej sza j ludności; głównie małorolnych chło 
pów ud daniny, o oo pasał Stapiński zabiegał i 
walczy! i „krzj-cmł" z  całych sił. Któż jednak 
w śfj sprawie, próca „Wyzwolenia" szczerze go 
w tyra kierunku popart?! Czyż sam „P iis t" uio 
drukował, że prżaciy projektowi cla.njm3r^Mi- 
cr niskiego —  gdy upadł w -iusek na u w oliflR a  
rajbrednw-jsoych —  głosr,w «y tytko Lewica P. 
c . L. i „W yrro łen lr"?  Jak „Piast" gl.^sowałf 
Czegóż on tera® kwiczy, skoro jest jednym z wieł 
kich winowajców?! Wiadomo przecie, ile zro­
biono za rządów WłLosowych miliardów <L.u- 
gu, który tera* spłacać p- trzeb.

Triadę zdaje się „drobną i „śmieszną" dla 
„Piasta" sprawę, to sprawa ograniczona s*n.Q- 
taąda gminnugc, Krzyczy w tej sprawie Stapiń.- 
*k: krzyczy dr Pu tek, trzy  cny „Przyjaciel Lu­
du" krzyczy cała Lewica P. S. L. i lud do pro­
testu prw^ciw ograniczaniu samorząuu gminnego 
wzywa Co czyni „Piast", oo klub piastowy, co 
ogół posłów piastowych, co piastowi nagania 
t*( t i  —Czy nawet nie zachwalają zbiorowych 
gmin?!

Czwartą sprawj „drobną" i „smieszną" jest 
zdaniem „Piasta" może ayrawa zaprowadzenia 
wewnętrznych paszportów, których *u nas nie 
było nawet za rządów zaborczych, bo byiy cna 
tylko na terenie carskiej, desootyrznoj RosvJ. I 
przeciw bemu ograniczaidu swobód obywatel­
skich krzyczy cała Lewica P. S. L  j wzywa lud 
■do protestów, alarmuje i protestują. Cóż robią 
piastower?
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Piątą „drobną" i „śmieszny**, zdanucm „P:ia^ 
s;a", jest może sprawa projektu ustawy o stan*e 
wyjątkowym Cownarowtcza, zgodnie z którym 
st;;m.«to'.vie bez sądu mieliby moż iość pakować do 
więzienia na szość nawet miet-ięcy wolnych oby­
wateli państwa polskiego za tak zwane „prze­
stępstwa poIit.vezr e“ . Pomrowie Lewicy P. S. L. 
i „Przyjaciel Ludu“ alarmują i (krzyczą o  tem i 
cały };ols.ki lud pracujący broni się protestami 
przód tym, carskie czasy przypominającym .,P^ 
rządkiem administracyjnym** Co czyni „Piast**?

Szóstyiu ,,drobiazgtem“ to rozwiązanie onecne- 
go Sejmu, stódmym sprawa rządu chłopskoro- 
botnicziego.

Takich „drobiazgów" jest dJść dużo i nie wy­
liczamy ich więcej, by nie nadużywać cierpli­
wo.^.) czytelników. Dla „Piasta" ważnem jest 
ck*’bj. tylko odzyskanie możności dla Witosa jeż­
dżenia salonką. Dla nas to nietylko nie bardizo 
ważna raecz, ale zgoła zbędna. Raczej zamiast sa- 
loiiki niech maszyna ciągnie parę wagonów trze­
ciej klasy, żeby ludność miała więcej miejsca.

Oczywiście DajLidy, koncesye paroelacyjne, 
zob ignienie zupelr.e przez piastcwców z Kierni- 
kiem na czele reformy polnej, młyn i w ta k  w 
Oawlówku, wywóz i  wagonów rekwirowanych 
skór do St. Miklosz, sprawa dóbr izdebnickich, 
ainrawa parcelacyi Sieniawy, Rogów, Krasnego 
itd. itd., to już są sprawy nadzwyczaj „drobne" 
i „śmieszne", dlatego szczególnie, że one godzą 
w piastowskich menerów. I to sprawa „drobna", 
że cena ziemi dzięki paskoparcolacyi warosla z 
5 fys. na 200, 300, 50Ó i miflon marek za 1 mórg. 
Lewica P. S. L. krzyczy co siły przeciw pasko- 
parcelocyi, żądając wywłaszczenia obszarów 
dworskich bez odszkodowania i obdzielenia zie­
mią przez danie na dogodne spłaty na rzecz skar­
bu państwa bezrolnym i małorolnym chłopom, 
ż^h^rzom, inwalidom i sierotom wojennym.

TT. o  bastaI Nie zachwycamy się wcale obe­
cnym rządem, a szczególnie zarządzaniami pana 
Michalskiego. Czytelnicy „Przyjaciela Ludu" wie 
dzą, ile ja sam napisałem prze< iw tym zarzą­
dzeniom w „Przyjacielu Luidm", a co o tem w 
Sejmie powiedzieli posłowie Stapdńaki, Krempa 
i inni w dyskusyi daninowej. Gło60wal!*my zre­
sztą jako cały klub Lewicy P. S. L. przeciw Mi 
chalskicmu i niejako przeciw gabinetowi, ą pia- 
elowcy głosowali za. Czegóż tedy oni chcą?!

Jest jednak jeszcze lepiej. Kto jest niejako Oj­
cem obecnego rządu, tak potępionego srodlee w 
Nr. 9 .Piasta"?! Każdy czytelnik „Piasta" pa 
mięta chyba, że głównie stronnictwo Skulskiego 
I  stronnictwo Witosa przyczyniło się do powoła­
nia obecnego rządu r, pirein. Ponikowskim.

A co robił Stępiński?!
Ano właśnie Stapiński Jar, prezes Lewicy P.

S. L. po upadku gabinetu Witosa głównie dzięki 
latain-ej nad wyraz gospodarce finansowej, 
Zwrócił się pisemnie do innych klubów, propo­
nując utworzenie ludowego rządu z Janem Dąb 
sk^m Jako premierem, oświadczając gotowość 
Lewicy P. S. L. do poparcia takiego rządu, opar­
tego głównie o ludowe stronnictwa Lewicy sej­
mowej. Co o tein powiedzieli piwtuwoy tio wie

le żd y  ozyteloii. nietylko „przyjaciela Ludu", 
ale i „Piasta". Z<unia9t Jana Dąbskiego wyłoniły 
kluby politycznej spółki: Witos Skulski-Fcdero. 
wicz et eomp. obecny rząd. Działo się to zaledwie 
parę miesięcy temu. Pamiętają to wszyscy i chy­
ba „Piast" mf, swoich czytelników za saxmrzo- 
nych cymbałów, jeśli ośmiela srie obecnie nuty 
rozdzierać nad obecnym rządom, przepełniony 
oburzeniem bez granic, jeśli ita innych odpowie­
dzialność za czyny tego rządu zwala. A toż „P ia­
stowi" i jego wodzom przvBtoi v pienrsewj linii 
łeb posypać popiołem. W ziąć  pokutniczy wór na 
grzbiety, bić się w piersi: „moja wina" i  d i ło­
sia ć się nawzajem, śpiewając*

„W ielkie są nieprawości moje Panie!...''
Wiemy o tem, że między czytelnikami „Pia- 

sw“ jest dość dużo światłych i trzeźwych poli­
tyków i ci nid1 poewolą drwić z siebie p i w  wy­
pisywanie w „Piaście" bzdurstw niżej i— » j 
krytyki i 10 na i.aczelnem miejscu. W iato już 
dało w yrfz  swemu oburzeniu przeciw ro­
dzaju postępowaniu . polityce. Takie t w s w a  
niech sobie posyła Rącc kowalki Wi-OŁuw *  Witos 
Rączkowsuci mu, ale za drogie dzisiejsza pienią­
dze należy snę czytelnikowi rzetelna informacye. 
a ludowi precującemu gorliwa dan>ta jeg *  praw 
oraz interesów bez względu na to. czy * ę  jest 
więcej na pmwo ca,y na lewo. J b id  Saaafca.

Do swolbody!
Hej 1 Bracia chłopi! Pomyślcie też o tea,
Jak jnamy zdobyć swobodę w tej dobie,

, Czj ją też można wykuć w kuźni młotem? 
Pomyślcie sobie 1

Oreranizacyę proszę szerzyć wszędzie.
Ramię z ramieniem niech będzie ogóuiie?
A  Wnet ucisku nam wiele ubędzie.

H ej! Chłopi wspólnie!

Wybrać wysłańców da Sejmu Wielkiego 
Lecz nie pizekupniów; chłopów silnej woli. 
Oni wybawią uas z ucisku tego,

Z przyszłej niewoli. *

Nie czytać gazet księżo- pańskich, takie 
I nie popierać stronnictw tych mamonów. 
Lecz do Lewicy garnąć się. a jakże,

Do chłopskicn gronów!

Tylko czytajcie „Przyjaciela Ludu";
Podług wskazówek jego postępujcie.
Dla swej swobody nie żału cie trudu, 

a Hej 1 nie żałujcie 1

Hej I pod sztanaary Lewicy wiąż dążcie,
Gdyż pod tym płaszczem zdobęaziem swobody, 
Org&nizacyaińi cbłopskiemi się wiążcie,

Hej I do swobody!
Sigiełki. Rada Chłopaka,

Bracia Chłopi! „Przyjaciel Ludu" to Wasza 
własna gazeta. Czytajcie go i rozszerzajcie!
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Zgromadzenia i organizacya.
BACW06G LUDOYTCT .W  BILGORAJSKIEM1

Delegaci wszystkich Rad chłopskich P. JŁ L. w pow 
BHgC-j, Jtieai! Dnia 5 marca 1922 odbędiLe aię ze* 
bessie w mieście Krzelowie, na które zaprosiliśmy 
poetów dr Putka i Madeja.

O godz, 10 przedpołudniem Zjazd delegatów I 
Wspólne obrady z postami a o godz. 1 wicu na 
rynku w Krzeszowie. Jawcie się jaknajliczniej, bo 
sprawy bardzo ważne.
Andrzej Janik, Bot. Aoazacki, Jan Przytula.

JAAO&AW. W dniu 12 fe. m odbyło się w Jare* 
Iławtu w sali Rady miejskiej pi-siewazie okręgo­
wej Ilady Ci lopskiej P.z^wojmezyi ob. Szkota Jan 
U  Żołyni. Do yretydyum zasiedli posłowie: dt Pu* 
tek i Tomaszewski; delegaci: Teppor Jt a te Stró* 
żówa, Bi r< u Floryan, Kosząc ki Bolesław i  Safin* 
nowski Jan z Leżajska, Wojciechowski Jędrzej z 
Kramaszówki, Kaffef Fr. z Niska. Puchalski J. z 
Lętowski, Piórkowski J. z SieŁasj:y i Wrooa Jan z 
C3 oakoi.ki.

Pa zagajeń.u przez ob. SUtarę zabiał glos y fcd  
TmuuzowsU, zdając sprawozdanie a działalności 
lioacJskiej, co przyjęto oklaskami da wiadomości. 
Wspomniał również o nadużywaniu zaufania ludu 
prze* stronnictwo „Piasta" oraz o przygorot. aniu 
zacofanych ustaw, wzywając do organizacyi ,,póki 
czas''. Następnie poseł dr Patek przedstawił w pot* 
żonutoazinnem referacie# obecne położenie pollty* 
tnae Polski tak wewnętrzne jak i zewnętrzne Mówił 
•  tych, którzy chcą wywrócić konstytucyę, stąd my 
n w m y  bronić dobrego unóeula Rzepospolltej. —  
U nas głos ludu nie jest decydującym, lecą gto* 
ebnzam.Ków, kapitalistów i krięży. Podczas gdy 
w ę d z ie  indziej rząd# d<anokr»eye, u nas roht się 
T-wyUko, aby Polska me była ludową. Pi^rwszem 
łagodnieniem poliiyeznem: jak długo będzie oba*
ęnjf Sejm urzędówalT Ponieważ między Sejmem a 
^sioczeństwem jest rordżwięk, przeto należy rot* 
firnu, nowe wybory. Przedstawił sprawę reformy 
w u t | i jej wykonywanie. Skręcili głow^ reformie 
rolnej. teraz kie do samorządu gminnego, wy my* 
ś łając gminy zbiorowe, których < rgaaieacya wzo­
rowana na prawach rosyjskich, a te potrzebne do 
fenmienW nieporządku i bezprawia. Gmina mała 
jest gminą wy rody ludowej, porrądku i łatwej koo* 
trott. Sprawami politycznymi winien zajmywać się 
każdy obyv'atel. Jeżeli Polska ma być ludową, to 
nie dopuśćmy do rządzenia szlachty, lecz poślijmy 
ludzi z ludu, lecz nie chciwych. Mowę przyjęto hu* 
Etajrmi oklaskami

Przemawiali nadto: B .ran TT.t o zawiedzionych 
■ndnrjnrh ludu; Chmiel Kichał z Jat zjawia: o
rw»tee*nych ustawach i gospodarce Witosa; Kosr~. 
d i  Boi:: o rzędzie Moi?newskiego, Witosa 1 o go< 
■podarre gminnej w Kongresówce; Ryczk w k l  z 
Baelszyn: o rPganlzoryi; Wojciechowski Jędrzej z 
Kramarzówkl: o org. 1 prenumerowaniu gazet;
Btee Jan z Jarosławia: o obiecankach rządu Wito* 
•a, gdy bolszewicy ezli na Warszawę, obiecanek nla 
# in v m u n  z krzywdą wdów, sierót j inwalidów;

Tepper J t* ze Strażowa, rea sanojca z Kraków*, 
Gilowski Martin z Sudołowie i in.

Uchwalono n_~ę>ujące lesolucye przez akl&oun, 
cye:

Okr. R. Chł. protestuje przeciw narzuceniu Ma< 
łopol9ce gmin zbiorowych oraz ograt.iczai.lu oaiuO. 
rzędu; żąda dla gmin ^przymiotnikowego gloso* 
wanla; żąda rozwiązania dotychczasowych Rad po, 
wiatowyrh i zaprowadzenia demokratycznego urzą* 
dzenia tych instytucyi, albo wprowadzenia Sejmi* 
ków opanych o powszccnne głosowanie; protestuje 
przaiw  gwałceniu koastytucyi, czyto dr gą ogra* 
liczeń administracyjnych, czyt ż w formie paszpor. 
tów wewnętrznyh; protestuje przsciw pasko?parae* 
lacyi i żąda odebrania koncesyi przedsiębiorstwom 
prywatnym oraz domaga sie przeprowadzenia ref 
formy rolnej w całej pełni w myśl ustaw o reformie 
rolnej; żąda rozwiązania Sejmu i nowych wybo* 
rów; okręgowa Rada Chłopska Lewicy P. S. L. wy« 
rafa Naczelnikowi Państwa J. Piłsudskiemu cz iść, 
zaś prezydyura. i klubowi Lev lcy P. S. L. wotum 
zaufania 1 podziękowanie za owocną procę w obro* 
nie praw ludu.

Wkońeu wybrano Powiatową Redę Chłopską na 
pow. polit: Jarosław, w skład której weszli: Ma* 
kara Antoni, przewodn., Kucab J„ zast. przew., 
Wojciechowski Jędrzej, sekretarz, Krasócki Kaz., 
skarbnik. Jako członkowie: Perene Jan, Gilarski 
Marcin. Zarzeczny Jan. Magur Jan, Raba Michał, 
Kupłszewski Józef, Szpak Walenty, Pajda Tomas: .
J osiłek Szczepan, Wicdak Wojciech. ^

Z infcyatywry ob. Koszackiego zebraro na fun« 
dusz org. 19R0 mk. Pu olśniewaniu: „Gdy nnród do 
boju" 1 „Roty“ Konopnickiej zebrań5 rozeszli się 
z tera przekonaniem, ie  przyszłość do nich należy. 
Zebranie zaniknał pięknem przemówieniem ob. Si* 
Kore. Sekretaryat okręgowy.

BacznośćI Zwraęa snę uwag; czlonkon Lewicy P. 
S. L„ że sekret ary tt okn-jawy w Jarosławiu przy 
ul. Krakowskiej 378 za koaciołem Panny Maryi 
udziela we wszystkich sprawach pora nezlntere. 
suw nie, dokąd — również w sprawie daniny — na* 
IęŻy się zwracać! Pamiętajmy, że w organizacyi na* 
szej siła ludu naszego spoczywa.

Wojciechowski Jędrzej., sekr. pow,

POWIAT OtWIĘOM. Pov.iatowa Rada Chłopska 
protestuje najusilniej przeciw zaprowadzeniu gmin 
zł torowych, paszportów, ustaw wyjątkowych, po* 
deptaniu reformy rolnej t przeciw działalności 
wszelakiego wsi ecznictwr nn niekorzyść lud o. V, io« 
ścian tutejszego powiatu wzywamy do organizacyi 
i nświadamianla się politycznego pod sztandarem 
ludowym Lewicy, bo tylko tą drogą zwyciężyć może 
hid nad ciemiężycielami.

Za Powiatową Radę Giłoiską:
Jan Zając, prezes Tomasz Kita, sekretarz.

L/PRCWICA, pow. Nisko. Na posiedzeniu Rady 
gminnej w Dąbrowicy dnia 18 lutego 1922 Rada 
gminna w należytym komplecie ucbwa>i*
ko Jednogłośnie wnieść protee. do Sejmu ustawo.
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duwczego w Warszawie przeciw wstecznej ustawie 
o gminach zbiorowych. Radu gminna j^sii w tym 
duchu, aby me tworzyć gmon zbiorowych, poi Je* 
waż takie gm'iny spowodowałyby dla ludności wiel* 
kie wydatki i niedogodwki i pozbawiłoby samo* 
rządu, praw i wolności. Raaa gminna nio chce u* 
stroju gminnego wzorowanego na. systemie rosyj* 
skuii, domaga $ię samorządu gminnego, opartego 
na zasadzie prawa wyborczego równego i po wszo* 
chnego, domaga się gmin małych i wolnych, a me 
na drakońskich przepćaach adirtiiiistracyjnokpoli* 
cyjnych. llada gminna uprasza Wysoki Sejm usta* 
wodawezy, aby ten raczył wzięć obywateli F’aństwa 
pod swoją należytą opiekę i żeby nie dopuścił do 
uchwalenia ustawy o gminach zbiorowych, u zaia> 
zern uprasza, aby uchwalił ustawę gminną umo* 
żliwiającą tworzenie małych gmin, gdyż takie gmi» 
ny mogą tylko być dla Państwa i Ludu najkorzy* 
stniejszem'. Jesteśmy ufni, że Wysoki Sejm usta» 
vvodawczy zgodn snę na te żądania obywateli Pań* 
siwa.

Podpisy zwierzchności gminnej: Franciszek
Sthiffor, wójt; Józef Ryczko, zastępca wójta; Sobe* 
styan Niemiec, asesor; radni: Wojciech Siębi^da, 
Walenty Niemiec, Jędrzej Zaj.'vC, Michał Krawiec, 
Marcin Kubina, Jan llwie Antom Krawiec, J. 
Młynarski.

DWORT, pow. Oświęcim, nada gminna w ca­
łym komplecie zebrana 3 lutego b. r. uchwaliia 
protest przeciw zaprowadzaniu gmin zbioro­
wych i ograniczaniu samej zę.du gminnego. — 
W' imieniu całej ludności proteetujemy.

(Pieczęść, podpis naczelnika i Rady).
SIG [Li.ni. pow. Biłgoraj, Kongresówka. My ,‘hło* 

pi zorganizowani pod szta.udai-era Lewicy P. S. L  
protestujemy przeciw gminoon zbiorowym i żąda* 
my, żeby gmin nic powiększano, lecz je zmnSejszo* 
no Przy gminach zbiorowych widziimy się -,ad 
prztpaścią, w którą gdybyśmy runęli, to z nie) er.y* 
ba juz nie wydostalibyśmy się. Zakładamy protest 
przeciw ustawom wyjątkowym, ustawie wewn. pa« 
szportów. Zarazem wzywamy wszystkie kluby do 
stanowczego oporu przouw projjklom, gwałcącym 
prawa obywatelskie. Wyrażam}' wotum nieufności 
klubowi piastowców, równocześnie wyrażamy alu* 
bowi Lewicy P. S L. zaufanie i dziękujemy za wy* 
trwałą pracę w Sejmie w obronie ludu pracującego. 
Naczelnikowi Państwa wyrażamy cześć!

Rada Chłopska.
WÓLKA, KUSZEWSKA u. ■■■.. -i. 19 lutego

odbyło się u nas zgTorn ad zenie poufnfe Bały chiop* 
sklej Lewicy P. S. L. u Tomasza Lokaja, który też 
przewodniczył zebraniu. Zgromadzeni uchwalili pro*

m  ^ 7 oki « n" o
I w l b l n l a W  hurtown e i częściow o

■  dostarcza

|  S e l ig  U N G E R
m  Kraków, ul. Powiśle 12.

(rć^ ul. Podzamcze). 251 1—4

test przeciw ustawom wyjątkowym i paaaparto*
wyni, jtrzeciw ustawa o gminach zbiorowych. __
/.gromadzeni domagają aię wy* ona-nia reformy 
rolnej, a ukróceniu dz‘kitg partoracyi piastowców. 
Uehw«ńono dalej wotum me ifnośd posłom z Ple* 
sta, a szczególnie tym, co na krzywdzie ludu poro* 
bili atę on.,-aminami i kapitalistami. Całemu klu* 
bu w i Lewicy P. S. L śniadamy wotum zau._ji.ia za 
wytrwałą pracę przez trzy lata w obronie pracuję* 
go Ludu. Domagamy się natychmiastowego roei ią* 
zania Sejmu i rozpisania nowych wyborów. Eaey* 
lamy cześć naszemu kochanemu Naczelnikowi Pań* 
Btwa.

Organizacya nasza znacznie się powiękugria, bo 
do Łiej przystąpiła znaczniejsza ilość kofcet To 
winno być wszędzie. Kobieta winna też stawać w 
szeregach Lewicy P. S. L. do walki w obroni* praw 
ludowych, to znaczy o dobrobyt dla owych dzieci. 
Tbiucj  Loka), przew. Wojciech Lokal, aekr.

MODLNICA, pow. Kraków. Wioskę naaan jest 
tiodna, a nadto ze wszystkich stron jest Acisalęta 
gruntami dworskimi i plebańskim:. 19 lu «w  zc* 
brata się indność gintny w domu /.ntoniego Wjrkgi, 
żeby się zorganizować w Radę Chłopską Lewicy, 
P. S. I.. Przewodniczącym wybrano Tomasza Słubo* 
nia, zastępcą Franciszka Wojdyłę, Antoniego Wyż* 
gę skarbnikiem i Piotra Wyżgę sekretarsem- Po 
dokonaniu wyboru Fr. Wajdyła w dłuższe ta prze* 
mówieniu wyjaśniał program Lewicy P. S. L. Nadto 
omówił sprawy i projekty ustna gminnej, pawątor* 
towej i wyjątkowej. Na wniosek Tfrmuizr ’siabo* 
nia wybrano Bartłomieja Janika na delegata na 
zjazd do Wa" izawy żar Wesołowski objaśniał koo* 
stylucyę, a Jan Kozień przemawiał przeciw saba* 
gnieniu reformy rolnej. Uchwalono jednaglośrite 
hołd Naczelnikowi Piłsudskietfiu i cześć i nan. nie 
dla posłów Lewicy T. S. L., oburzenie taś wMkie 
pi stowcom za ich geszcfciarską działalność i pobty 
kę. Wszyscy zgromadzeni protestują przeciw grai* 
nom zbiorowym, przeciw projektom ustawy i smu 
portowej i wyjątkowej Dowmtrowicza jako ogranW 
rżeniu swobody obywatelskiej, gwarantowanej kon* 
stytucyą. Domagamy się rozwią: ania oo negi Sej* 
mu i rozpisan:a nowych wyborów. Na cel pnpar* 
cia stron, ludowego Lewicy członkowie złożyli 1OO0 
mk. Wszystkie gminy pow. KranowsLiego v g v a *  
mv. żeby uczyniły taksamo.

Tomasz Słaboń, prąew.; Fr. Wojdyła, naat. 
przew.; Antoni Wyżga, skarbnik; Piotr Wyżga, se< 
kretarz.

Życie gminne.
ł  ACIMIECH. pow>. Podgórze. Grt i na Facimiech 

jiowlatu jpodgórskiego leży na prawym brzegu Wi« 
| sly, a liczy zaledwo 70 gospodarstw, z których tyl* 
iko jedno liczy nad 8 morgów, kilka po 4 do 5, a re» 

j  sżia to bezrolni i małorolni posiadający od 0 do 3 
| morgów. Grunta gminy Facimieib są bardzo liche, 
, położone nad Wisłą i nawet przy średnim przybyi 
| ciu wody nawiedzane są wylewem. Wnoszone były 

petycye o obwałowanie Wisły nadaremno i obecnie, 
, kiedy nadchodzi wiosna, mieszkańcy już lękają mą
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wylewu wody, który może być tem groźniejszy, że 
po lewej stronie Wisły od Czernichowa ku Wolo< 
wicom usu to już wały ochronne, wezbrana więc 
woda wstrzymana na lewym brzegu z całą siłą 
przeleje się na prawy brzeg 1 wówczas grunta na» 
sze i domy zostaną doszczętnie zniszczone.

Jak z tego widać, mieszkańcy Facimicchu są 
ubodzy, toteż przed wojną prawie trzy czwarte 
ludności wyjeżdżało stąd za zarobkiem do Prus i 
Saksoni i na roboty sezonowe, albo 'do Ameryki, zaś 
znaczna część na Śląsk Cieszyński do robienia ce* 
fcły, z zarobionego tak grosza utrzymywano swoje 
rodziny i gospodarstwa. Obecnie nie ma żadnych za* 
robków, to leż nędza zakiadła się pomiędzy lud. 
ność wiejską, brak jest żywności i odzieży, brak 
również i opalu. Z pomiędzy gospodarzy są ludzie 
dosyć rozumni i oświeceni, są i kobiety nie za pie* 
cem chowane, lecz młodzież zaopuszczona, bo obe*. 
cnie brak szkoły. Przed wojną odbywała się nau. 
ka w lokalu najemnym, przez wojnę zaś to było 
tak: jak był lokal, to nie było nauczycielki lub o» 
p&łu, a jak zaś byl nauczyciel, to nie było lokalu i 
tak jest obecnie, że gmina z wielką trudnością wy< 
szukała lokal od października 11121, to jednak po» 
mimo starań nie może dostać nauczycielki.

Dnia 19 lutego b. r. za staraniem naczelnika 
gminy Michała Badury odbyło się w kancelaryi 
gminnej poulne zgromadzenie, na którem wybra* 
no Radę C.ftk>pską Polskiego Stronnictwa Ludowe* 
go Lewicy. Zapisało się 30 szłonków, z pomiędzy 
których wyDranym został prezesem Piotr Tylec, 
zastępcą Antoni I.elck, sekretarzem Józef Kęs, a 
skarbnikiem Kazimierz Badura. Już przedtem wy. 
słano do Sejmu na ręce prezesa p. Stępińskiego 
dwa protesty przeciwko gminom zbiorąpryto i prze* 
eiwko zaprow adzeniu paszportów wownętrznycli, a 
obecnie wysiano znów pisrrto z wotum zaufania dla 
posłów Polskiego Stronnictwa Ludowego Lewicy, 
oraz hołd'dla Naczelnika Państwa Józefa Piłsud* 
skiogo.

Prosimy bardzo dra Puika lub innego z posłów, 
żeby do nas zawitał, bo czas jest, aby o wyborach 
do Sejmu pouczy! ludność, która bardzo mało jest 
uświadomiona o tero, co się drórjc w Sejmie i któ* 
re stronnictwo stśje w obronie uciśnionego ludu. 
Michał Badura Antoni Lelek.

 -*_________________

Prośby o u gi daninow e.
Sejm przedłużył do 0 marca termin wnosze­

nia próśb o przyznanie ulg. Termin ten w myśl 
przepisów ustawy kończył ,się pierwotnie 6 lu­
tego, przedłużono go więc o^miesiąc. Nie doty­
czy on ulg z tytułu daniny gruntowej, co do 
których nie potrzeba wnosić żadnych próśb, 
gdyż co do tycn ulg przedkłada Rada gminna z 
urzędu wnioski Komdsyi obywatelskiej celem 
uzyskania kontyngentu ulgowego.

Termin obecnie przedłużony dotyczy wyłącz­
nie daniny opartej o podatek zarobkowy i do­
mowy. Tu trzeba roearóżfiić rekurs od prośby o

ulgę, W  innych wypaidkacn wnosi się rekurs, a 
w  ioinyęh wypadkach prośby o ulgę.

11 jkurs dopuszczalny jest, wówczas, gdy poda­
tek zarobkowy, domowy lub grantowy, wedle 
którego obliczono (taninę, kostał ■wymfterzoaiy 
za wysoko lub niesprawiedliwie i niepo-trzeb- 
nio, skutkiem czego daninę przypisano, choć 
się wcale nie należała, albo ją  obliczono za wy­
soko. Rekurs taki wnosi się do Izby Skarbowej 
na ręce właściwego Inspektoratu Skarbowego 
najpóźniej w ciągu czterech tygodni, licząc od 
dnia, w którym poraź pierwszy wyłożono księ­
gi poboru daniny do publicznego wglądu w 
gminie. Dzień tem jest na każdej księdze poboru 
potwierdzony urzędownie przez naczelnika 
gminy.

Natomiast prośby o ulgi wnosi się wówczas, 
jeżeli danina ablioaomą jest słusznie i sprawie­
dliw ie i  należy się a tylko płatnik albo nie 
może zapłacić tej słusznej daniny albo nie może 
jej zap’acić odrażu. Ustawa ma na myśli ulgi 
w tych wyjątkowych wypadkach, w których do­
pełnienie obowiązku wpłacenia daniny zagra­
żałoby egzystencyi ekonomicznej płatników.

Sprawę ulg z tytułu daniny gruntowej, Jak 
wyżej wspomniaiem, załatwia Rada gminna z 
urzędu bez wnoszenia próśb przez płatników.

Natomiast o ulgi z tytułu daniny obliczonej 
od podatku zarobkowego it (lamowego musi 
interesowany płatnik prosić osobiści? na p i­
śmie.

Prośby te w nowie trzeba do Komisyi Obywa­
telskiej przy Inspektoracie podatkowym swego 
powiatu i dla wnoszenia tych próśb praeddlużył 
właśnie Sejm termin do 6 marcu. Kto do 6 
marca nic wmc®i.e takiej prośby, ric uzyska ulgi, 
a prośby spóźnione nic będą brane w rachubę.

Prośby o ulgi mogą dotyczyć albo zupełnego 
uwolnienia od daniny, albo jej obniżenia, jeżeli 
płatnik albo wcale, albo tak wysokiej nie może 
płacić daniny, jaką mu obliczono.

Na ten cel uwolnienie od daniny lub jej obni­
żenia przeznacza ustawa przy daninie zarobko­
wej 15 procent ogólnej sumy tejże daniny, a więc 
na każde 109.000 marek daniny przypada 15.000 
marek na ulgi, podczas gdy przy daninie domo­
wej (w miastach i miasteczkach) przypada 10 
procent na ulga.

Jt.’ d jednak płatnik, choć ma zamiar daninę 
zapłacić, z powodu bratku gotówki zapłacić da 
ni :y odrazu nie może, winien prosić o jej odro­
czenie lub rozłożenie na raty na czas nie dłuzszy 
niż 12 icsięcy, ale w takim razie będzie musiał 
płacić 1 procent zwłoki miesięcznie. Prośby ta 
kie załatwia Komisy a obywatelska, o ile kwota 
daniny nie przekracza 100.000 marek. JTTzy dani­
nie ponad 100 000 marek prośby takie należy sto­
sować do Izby Skarbowej.

A  więc Jeszcze do 6 marca można wnosić proś­
by o ulgi wyżej opisane.

Prośbę taką każdy interesowany płatnik mo­
że eobie sam zrobić wedle mniej więcej następu­
jącego wzoru:
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Do
fiwietuej w m ts ji Obywatelskiej 
przy Inspektoracie Skarbowym

Podpisanem u..................................... w  gm ute
. . .  .................... obliczono daninę w kuro
c l e  marek i  tytułu podatku za­
robkowego od bandlu (albo seewstwa, krawie­
ctwa, kowalstwa itp.).

Daniny te] nie mogę zapłacić z naatępu^j ycri 
powodów: (Tu wymienić powody).

D laltgo upraszam o przyznanie ulgi, a mta 
nowicio o uwolnienie od daniny (albo o obniżę 
nie, albo o odroczenie).1* (Pedpia płatnika).

Prośbę iakę, ostrmplowaną na 10 matek nale­
ży po W  w biurze Inspektoratu poda-Loi rep , 
a\.vj«go powiatu.

Gorlice w tutym 1922.
Konstant- LasfcowsM.

Z A M ER YK I.
PHILADELPHIA, Pa. Nowy rzymaWi wynalazek.

U nas w dzielnicy Nicetown w kościele Włady­
sława ks. proDoszcz Józef Kuczyński w niedzielę 
22 stycznia wynalazł nową teoryę o ludowcaou 
Wykładał on nam, że ludowcy odmawiają ludzi 
od kościoła. A czy ty proboszczu nie josteś z ła­
du? Nie podobała się ta teorya słuchaczom i wielu 
poczęło z kościoła wychodzić. Dziękujemy ci pro­
boszczu za łaskaw t pamięć o ludowcach —  widać 
nie wielkie masz wiadomości — skoro nie możesz 
innego t<‘imlu do kazania wyszukać. Nam ludo­
wcom zdawało się dotychczas, żeśmy są metylko 
dobrymi chrześcijaninaml i katolikami, lecz też do­
brymi parafianami i patryotami. Takie kazanio 
wzmoże tylko jeszcze więcej niezadowolenia po­
śród parafian. My ludowcy nie walczymy ani z ko­
ściołem, ani z religią. pracujemy jednak nad oświe­
ceniem ludu, nad skruszeniem kajdan ciemnoty 
i nędzy, nad uwolnieniem się z więzów niewoli 
dla zapewnienia lepszej przyszłości przynajmniej 
naszym dzieciom, jeżeli sami togo osiągnąć nie 
zdołamy. Chcemy, żeby przynajmniej, potomstwo 
nasze żyło w dobrobycie, nie wyklinało nas i nie 
uaruszało naszych kości, żeśmy byli niedołęgami. 
Waszym obowiązkiem szanowne duchowieństwo 
pokazywać nam, która droga jest najkrótsza do 
nieba. Wy proslujci* ścieżki i pilnujeie nieba, a my 
lud pracujący będziemy walezyt i jeszcze raz wal 
"tyć o swobodę i dobrobyt, a pewni jesteśmy 
zwycięstwa. Cześć wam posłowie Lewicy ludowej i 
Życzą pełnego zwycięstwa.

W. Piątkowski, ludowiec.
DKTROnr, KICil. W ostatnich czasach amery* 

*■£»«•« gazety zamieszczały dużo wiidomości i ar* 
lokalów o l ’OIsro, niestety większość 'tychże była 
Pebce wrogą. Nieprzyjazna nam prasa wyzyski wa. 
ta każdy nasz błąd. Najwięcej jednak, za )< mi się, 
szkodzi nam nasz fanatyzm klcrykalny. Skoro mó» 
wił żtmjr *  stosunkach 1 poprawie w Polsce, Ame­
rykanie pytali n. p. mnie, czy to prawda że w Sej* 
» ia  |>oUkim ucbwelono zbudować w Warszawie 
wielki kościół „Opatrzności Bożej". Skoro odpowie- 
działem: tuk odrzekli m: z ironią: ,,Jak .na być 
u -.vas dobrze. Macie tyle bezrobotnych, tyle glo, 
u* ych 1 nieszczęśliwych ludzi, że nam to obcym 
serce rozdziera i radziłyśmy ratować nękany eb ty- 
fcaeaa czy głodem, brak wam pieniędzy na szkoły,

a na budowę świątyni cały zdrój złota muai się 
zDaleśćt Rząd dhiery kański ze swt,o bogatego 
saarbu nie wydaje ani jednego centa na kościoły i 
kler."

U tias na wychodżtwie jest spora liezba lud* 
uświadomionyćb. Cl grupują się w oaosb lewito* 
wym. Tak jesi we wszystkich więk-i/ych miastach. 
Mają oni Lmwersywt Ludowy, tam odbywają się 
odczyty z różny cli dziedzin nauld, tam są biblioteki 
aos i bogate, z których ludność korzysta J«st teś 
kilkanaście gazet postępuwych 1 te są pilnie czyta* 
ne. Odbywają się też dość często polityczne wiece 
Ta część wychodźtwa to obywatele na ogól kultu* 
ralnt, świadomi swoich praw i obowiązków snglęi 
dem państwa i narodu.

Inaczej j .- i  s tymi, co się grupują po parafiach 
w różnych susajdach ale y .,alny :h. Ci — niesie* 
ty —  godnj są pożałowania, bo nie wiedzę, jakża 
zadowolenie i jaką siłę daje człowiekowi nowocee* 
ana nauka. Kieuy byia wódka w karczmach, to ta* 
kim wystarczała karczma. AV niedzielę byt kościół, 
a potem znów u karczma. Ko rzewniająć* ta były 
dla niektórych czasy, kiedyto ksiądz błogosławi! aa- 
lonistę czyli karczmarza a p.jakom grzezhy odpu, 
szczał unłorjies-dzacm tknięty i tak to *ćło. Smutna 
to, lecz prawdziwo. Teraz posucha, suche dni, wód* 
ka domorosła nic zastąp* fabrycznej, bo to imiar* 
dząca trucizna. Pośród ciemnych rej won* o c z jt  
wiście ksiądz, oo jest ich patronem i zwyczajnie 
decyduje w każdej jpsżnej sprawie, zwłaszcza, gdy, 
idzre o dolbry. Na ^głodnych" w Polsce zabrał. te 
księża z Wydziałem Narodowym olbrzymie sumy, 
co głodni w Polsce z tegc nos .ali, te wy czytelnicy 
najlepiej wiecie. Są też zakładane gazety Kleryka!* 
ae i endeckie z  tą myślą by pcmOc wprowadzić do 
następnego Sujmu w Polsce . essoze więcej kleryka* 
łów i endeków, świadom robotnicy polscy a Ame­
ryce u e daja się nabierać księżom, wtel# jest jn< 
dnak jeazcze takich, co drogoc-mnej walny mm tar. 
czają dla swych pasterzy.

Z chwilą kiedy Polska odzyskała niepodległość 
sporo tu zoatazio się spryciarzy, dfcaoych te.pichlo* 

-'pand. Urządzali oni wielkie wiece, często przy pu* 
m cy kl»ru na halach parafialnych.aby organtao* 
Wńtf różne spółki i knrporwryc. Cl swoje mowy za* 
czynali zawsze w imię ..Bon 1 Ojczyzny", toteż 
potem nazwano Ich popularnie „ojczyźrftakami". — 
Sprzedawali oni różnego rodzaju akcya, obiecujęc
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ludsiom, te przes nie wnet się wzbogacą. Oczyw,* 
ście i Polska miała „korzystać** i  tego. Tymczasem 
wiele z nich potem pobankrutowato, a inne chylą 
się ku upadkowi.

Wyjątek niejako stanowi stowarzyszenie klecha* 
ników polskich w Ameryce, Członkowie tego towa* 
rzystwa to judzie świaaWhi, kontrolują też oni tych, 
co stoją na czele organizacyi. Mechanicy zakupili 
w Polsce fabryki i tam setki czionków znalazło pra* 
cę. Tak przyczynili się oni do odbudowy przemysłu 
polskiego, a Polsce w czasie wojny z Moskwą od* 
oali znaczną usługę, dając swoje samochody dla 
polskiego wojska. Księża i różni lapichlopi nie po* 
pnsrali tej organizacyi, a nawet jej przeciwdziałali. 
My tę organizacyę popieramy.

7asylam pozdrowienia Redakcyi, a stronnictwu 
Lewicy P. S. I . życzę zwycięstwa.

Jr Gorczyński chłop z Małopolski.

Listy z Francyi.
Pas de Calata. Ponieważ jako robotnik nie 

mogłem w Polsce zarobić na kawałek cbleba 
powszedniego (nie mówiąc już o świętalnym) 
z  tego powoda, że zarobek był dość maty a dro­
żyzna dość duża, przeto musiałem za Chlebem 
pościć się w świat i przyjechałem do Francyi. 
Pracując ru przez parę miesięcy miałem spoGob^ 
ność przekonać się o stosunkach w pracy, w za­
robkach i o stosunkn Francuzów do Polaków. 
Postanowiłąjn więc poinformować was rodacy
0 tero, zwłaszcza żę dużo rodaków naszych tu 
wybiera się na zarobek.

Tutaj na miejscu** niezupełnie tak wszystko 
wygląda, jak to sobie niektórzy w Polsce wy­
obrażają, lub jak opowiadają o tero po biurach 
na przykład w Poznaniu czy Częstochowie, tub 
jak niem eckie gazety piszą — naprzykład w 
Bochum — albo co można wyczytać w książ­
kach o Francuzach.

J. st zaś tak Tutejszy robotnik, to Jest Fran­
cuz. zarobi od 20 do 30 fr., lecz Polak-górnik na 
dniówkę miat do 16 stycznia 1922 15 fr. 50 
centimów, pomocnik górnika 14 fr. 50 ct. a ro­
botnik, właściwiejadowacz 13 fr 50 ct, ponadto 
łaś 5 fr. 50 ct. dodatku arożyźnianego. W  akor­
dzie mało kiory górnik zarobi wyżej nad 24 fr.,
1 często niezarabia nawet tyle co na dniówkę, 
w takim razie wypłacają mu dniówkę.

Od 16 stycznia 1922 r. płaca została obciętą 
o 1 dziewiątą część żart ku, to znaczy, kto miał 
18 fr. 50 c t na dzień, to ma teraz 16 fr. 50 ct. 
Również żonaci, którzy mąją rodzinę w Polsce, 
nie będą pobierać zapomogi na dzieci, chyba 
sprowadzą rodzinę tutaj, płacąc później koszta 
tęi Dodróży.

Życie jest dosyć drogie. W  kopalnianej kan­
tynie dla Polaków kosztowało przedtem 7 fr. 
a teraz 6 fr. 50 ct. Obcięcie płacy tiómaczą ka­
pitaliści tern, że po obcięciu płacy wszystko po 
tanieje. Obcięcie nastąpiło, tego jednak potauie- 
ma gwałtownego nie widać.

Górnik francuski ma się dosyć dobrze, bo 
zarabia lepiej, a o Polaków tal* nie dbają.

Co do p-acy to ta jest dość ciężka z tego po­
wodu, że pukłady węgla są niskie i kamień bar­
dzo słaby. •

To nam też sprawia przykrość wielką, że Fran­
cuzi, chociaż są naszymi sojusznikami, to bar­
dzo często nawet odnośnie do Polaków używa- 
ją stówa „oosz* t. j. wróg. Nie bardzo temu 
można się dziwić, bo wielu Francuzów pojęcia 
nawet nie mają o Polsce, co było z Polską, lub 
gdzie te leży. Nie piszv tego o wszystkich Fran­
cuzach, lecz tn w Pas de Calais jest tak, jak 
piszę.

Ano trudno Nie zupełnie słc ikim jest chleb 
tułacza, wychodźcy za chiebem. Jak długo jed­
nak —  odzywam się do was rodacy — ponie 
wierać się będziera po całym świecie, po cu­
dzych kątach? Czyż nie marny w Holc e naszej 
dosyć chleba i materyału do roboty, skoroby 
różni możni kapitałem w Polsce orzekali sie­
dzieć na pieniądzach, a zabrali się energicznie 
do zaprowadzenia w Polsce przemysłu? Pano­
wie polscy jednak albo marnują, albo konser­
wują miliardy właśnie zagranicą

Tak też ja piyślę, że pokąd w Polsce nie we­
źmie rządów chłop i robotnik, to kfpitnlis'ów 
ani obszarników nikt nie zmusi do tego, aby 
i nam t  j. biednej klasie byli pomocni, żebyś­
my w Polsce mieli kawałek chleba. Wzywam 
też was bracia chłopi i robotnicy! Nie dajcie 
się bałamucić księżom i szlachcie, niech nikt 
nie myśli, że tylko oni .możni" są narodem i 
tylko oni mają prawo rządzić nami. Powinniś­
my stauowić sami o sobie, ho nas jest wicie 
razy tyle co ich. Organizujcie się tedy przv 
Lewicy P. 8. L ,  to bowiem stronnictwo napra­
wdę nas broni i pod tymi sztandarami do tego 
dojdziemy, że po cudzych krajach poniewierać 
sie nie będziemy i u s ebie, w domu ojczystym 
mieć będziemy dobrobyt.

Niech żyje rząd chłopsko robolniczy!
Niech żyje P. S. L. ^.ewica 1

Robotnik, emigraut.
P rz y p . Red. Serdecznie 'z"h Ust dziękujemy. 

Takie listy i artykuły bez wątp enia dokonaj ą 
poprawy stosunków i u-mną w znaczne, części 
powodu ąee przykrości braki i pokrzywdzenia.

Wiadomości polityczna
POLSKA.

W WILNIE Sejm nareszcie uchwalił rezolucyę 
orzekającą ze przyłączeniem Litwy środkowej 
do Polski. Uchwała zapadła prawie jednogłośnie. 
Wszystkiego sześćru posłów (P. P. S. i grupa M c.) 
wstrzymało się od głosowania. Uchwałę tę 
przyjęto * ogromnym entuzyazmem. Posłowie 
odśpiewali ,Rolę*, a nastrój niezwykle uroczy­
sty tej chwli pozostanie na długo w pamięci 
uuestnikuw. Wskutek zapadnięcia tej uchwały
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Sejm w Warszawie postarfgwil zaprosU cały 
Swim Wileński do Warszawy, gdzie uroczyście 
do-couanym będzie akt złączenia się w jedność 
poóstwową Środkowej Litwy z Polską. Litwa 
z Wilnem otrzyma autononią

Komidyn poL ; ozna sejmu wili Ł śk i ego ucnwa. 
lila też tamagający się przylącaeŁ i  do
po^ki neutralni go pasa przedzielającego Lhwę 
z Wilnom Lit vy kowieńskiej.

i iZ K E N iU t  imieniem polskiego rządu zalouyt 
protest w Lidze narodów przeciw bcz.pi u.wn.omij wy« 
włhBBCscDiiii Polaków w LetgaoM na Łotwie.

ZAGRANICA.r
ncya w Becui rozpocznie nieaadłu 

go, prawdopodobnie z  początkiem u wiwmia 
Wszystkie prawie zaproszone państwa wyzna- :
o .y l$ już delegatów. Jeszcze ^rzed śunf reticj ą ' 
\i G- uiii zoUuuia uznaną juz- a Francj ę i Anglię : 
wwcńodluóa granica Polski, Po konfereucyi kole­
jowej państw u iłi>ck'ch w V.v vze na kitórai u 
aU Ioa j stosunki komunikacyjne pomiędzy Po l­
ską. Łotwą, Estonią i Fmlanayą, spfnwę przeja­
zdu (transita) i>t»p., odbędzie s., 12 marca zjaizd 
ministrów spraw zagranicznych bałtyckich 
państw w Warszawie. Słychać że huatycka koa 
wtneya kolejowa będzie rozszu^oną na Rumu­
nię, Lułgaryę i Jugosławią, i m ,  żc te państwa 
zbliżone wielce w swych interesach politycznych 
i gaspouarczj ch zawrą ogóli ą trospouajnerą utro. 
wę między sobą. Buniunia yrzccho-Jzi ube_nio 
w ie li»  polityczne przesilenie. Wkrótce odbędą 
się wybory do sejmu w  Bukarce^cio, które nie- 
tylko zadecydują o losach dzisiejszego gabinetu 
(Bratianu), koz golowe są znaczne za sobą uo- 
ciągcąć zniiony w ustroju politycznym i społe 
csnrm Rumunii. VV starej Rumunu wałka o Wła­
dzą rozegra się pomiędzy ludowcami a hbarai- 
rem  stronnictwem kapitalisiycŁ, r ałeam^ogrw- 
drie ni etyle społeczne taała, cc 1 prawa autono­
mii Siedmiogrodu, ożyli samodzielności będzie na 
pierw szyn! piano*. W  dodatku król rumuński 
■raził sobie 1 pozycyę ig^a prawdop >doon 1 a zaj- 
iu «  też nieprzychylne stanowisko względem ko- 
rac>. W .  Włoszech ukończyło się nareszcie dłu 
fpy prześnienie rządjwe. Powierzano mrsyę uitwe- 
rsra a rządu kedncmu po drugim wybitnemu 
działaczowi politycanemu Ita lii sprawe nie s«Ja 
i roapadaia się v- rękach, aż ją oddano w  ręce 
de Fakta i jemu udało się prawdopodobnie utwo. 
;zyć gabioei uparłózy go  o ludowe portye.

W  OBDZTI koło Batom p od ó j woj La. .roziń. 
■ki. przociw sowietom. W . wschodnie! 1 .mm j? 
ntrwonc wojska odniosły wielki. zwycięstwo nad 
gwardyjc&mi.

Oyilu-uidyidd Kongres. Powstan ę, bierny 
cmór, walka Uihatmy oraz inne formy ruchu 
nnradowe»ogo w Indyach doprowadziły naresz­
cie do wypadku wielkiej doniosłości w dziejach 
tego olbrzymiego i boęatefjo kraju. W Bomba u 
(miłjonowe miasto Indyj) rozpocząć się miał 24 
k  r. ojjólno-indyjski Kongres. Oorzędy mia.y 
się odbyć w sprawie postępowania ludności in- 
d »jirie i w sta « alfach do wiadz angielski- h.

W  ty mit Łombaja, jak donosi an§ ieiska gu- 
zeta , Times** (Taimał) rozruchy z każdym da: rat 
coraz bardzie]' poważne przybierają rozmiary.

OKRUSZYNY.
MILIONÓW ita. Wygra, numer 18273.
SZKOLĄ KLECZABŚKA w R zgow ie  jest upad. 

słwowloną i poapaue 00 1 stycznu B. r. kierownO 
ctwu min. rotnii-twa.

DŁUG PAbSTWA nasTegj c, binis wyiKt U, jjL 
ofkyataie podają, 10.Ł miliardów, I4G milkmós 138 
tysięcy 81? marek p.

SPIRYTUSU wypijane w Peta* przed wojną 4 
litry na głowę, & terai 1 litr.

U  MILIOMÓW L it r ó w  spirytus* produkują ro» 
cznie polskie gorzelnie.

BANKRUCTWO W  ANULU dotknęło dwie meL 
kie firmy handlowe. Straty jednej [handel k&uczu* 
kiem) wynoszą 4 mi franków.

DOLARY — 3900, macki nietn.   18, iłank.
francuskie —  * X, frank! szrajc —  762, — Kry —> 
200, korony ‘czesku — 64, tuuty sng. 17A0Ó, kann/ 

| austr. — 63 fen.
SKORY SUROWE placom w Warszawie: 4wieka 

byalęce: 1 kg. 500 do 5b0 mk, cielęce: 850—MS, 
„końskie świeże za sztukę Ł«00 dt> 8060 Pokup (łuty.

W  KRAKOWIE bedzle wkrótce założona Aha Je* 
dnego s większych gótuoślą Jeb banków.

W  NFW JORKU zbankrutowały cturjr banki d *  
jąc straty 3 miL 400 tys. funtów ang [t funt ang. =  
17 tys. mkp.). 1

SLOCINA, pow. Rzeszów. Kie okańcy gmłoy Sto 
dna zgromadzeni w dniu 3 hitego b. r  w kaaeMa* 
ryi gm. jako w pierwszym dniu wyłożenia ksiąg 
poboru daairy i pouczeni o tejże składaniu, przyją 
liśray spokojnie do wiadomości ten ebowiąrek ro* 
zumiejąc, śe to je*f kjnaeczn-, dla msllenia skarbu 
państwa. Natomiast protestuj smy kategoryczni*' 
przeciw ustawom wyjątkowym i puacportowyn, Do* 
wuarowicza, jako naruscającym gwaramowani 
nam przez koa*stytucyj swobodą Żądamy rocw*ą* 
zanu. Sejmu 1 tucpiaania wyborów.

fPteczsd i  poópwy*.

K a d k  h u m o rystyczn y
DRZE WOP ASEK.

Pakkofdaai fśaezt. bc Stapirtalit zabrał sto Re „aŁ
budowy' |

Zagrotoa wf* :i. tał] ąeaueR Jut in «  ladksin.. 
Lecz pró żn y  będzto płacz t próżm skarga
SiapMsk: drzewarfiaakdw z* n ezgra  roctargu.

Odpowiedzi Redakcyi.
D* Sasa. WspAIpram poLów 1 Karmę.: OWrfgS,

Ladkow sU, Kmitą W aiul i In. będi. mniMta-noa* 
mtykuly i  łmraaponik—ryt  w n— ępnja numama
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38 P. T. j j j w  grat P. [ M M  IrniM
Nadchodząca wiosna zmusza kazdigo praktycz­

nego rolnika pomyśleć jut. obecnie o nawozach 
*EllicznTcłi i nasionach, ten tylko rolnik jest za­
dowolony, Utóiy om oglądu eię na papierowe oferty 
lec* iutttihwia wtaeśniej nawozy i na-ioaa, w 5i A- 
aiej otrzymuje takowe tani ij, we* kniei sieje i wcze­
śniej zbiera.

Ńilei podpisana firma poleca na wiosenne za­
siewy ze zwycn patadow w m arę zanasów:

NAW OZY SZTUCZCE
Tomasym, lS°/a -w wortnen papierowych lnb juto­

wych, żużle mielone Martina w : wotkacii papie­
rowymi, oryginalny L « if rckr mielou, 26—AS # 0 
■ul potasów^, kajbit strastarcki mieTaay, wapno 
azotowe 20% i inne nuwuzy.

D i a Ł  n a s i e n n y
n u i t u u tmniczyny czerwonej i jzs.. d kiej,iy- -o $, 

b u ra k ów  pastew i^ tśn , in o in y , o ra z  in a e  jj itua  
eiconomiczae.

DZIAŁ ZBOZOW Y
ł k ^  naJbaC , .ermień, owies

DZIAŁ BUAOW IAh Y
Najlupe^i juks ii cement f.urtl u  ark: w  beczkach, 

m,m n palone, dnobówkę-ugniotrwaiąbari.zo lekką 
ŁSBiff, aa Żądanie *  nyiam ruchowysn j , r
Krywany.

T " ma protc sowana

A. BODUcM,
lyWiec, Rynek 22 rMutopnlsicn).

Na i ify* ■iinmliTty dok cłlc znaczek pocztowy tOttp.

Tu niema w s f y a ą ^ T S f ^
gdy w pachwinie wypysnie jgWa a cnasan., twarda 
i bole cna — a mole wnętrzności już eię on u w jf aż 
■na dół -  to jednak caiowiek sie wrat_,B, gdy spro- 
wa izi dobry han lat ruplurfęw [przepuklinowe czyli 
na bruch) od 4_ (W łU u e 1* W S a i^ h c r i t  22, —  
7-a a wis fle ńwnfieł ijtrzez gneur «a  ■*lic*k« nitieŻY po­
dać 3. .sdórej atsnny i cz opamo, -jak wielbię, wica, 
pleć, zairuiliKwiib oroz miarę nitka ■joinotc bioder.

■2bf> 4 - '

Kieraty eduo i iw j  konno, s> oczkar.i.e .am p, i
Studi. eiin - woducią ;o we i dla tmlówua.-rtoćurczycn i  
p.erwttzej jsicoś", wyk^mjje h-.yrtko n:i: --mów., nia: X 

fabvku maK/yu r-..nic/yeti 2 U  2-2 ?
Z. Z w e9 i  w Rzeszów e. i

Warny tio ogląda., ft we fabryce. |

Baczność Rodacy z  A m e ryki!
Mam przeszło 100 majątków ziemskich d 1— 1.000mor­

gów, 7, obcych rąk, zaraz na sprzeda?. — Ziemia pszenna, 
-jbudj~.irr> masyw. Żywy i martwy inwentarz nadkom 
pletny, do te^o kilka kamienic, restauracyj, hoteli i t. d. 
Spieszne zgłoszenia przyjmuje K. Cmagultcki Biuro 
pośradniciwa i  sprzedaży majątków w Jarocinie. 
Rynek 20. 110 10— 12

Baczne£< Rodacy!
Bardzo dobre kunno z rąk przeważnie 
riemięci ich, wzorowe gospodarstwa z 
pięknemi budynkami, kompletny inweu- 
taiz żywy i martwy, korzystnie i urnio 
do nabycia, ponieważ, nieuiey gromadnie 
ofuitzu 1)4 Poznańskie. FoWh amy przeto 
około cztery tysiące różnej wielkości 
majątków i gospodarstw, oraz w upu­
stach piękue wilie, óomy, inleresa han­
dlowo -przemysłowe, fabryki, apteki, 
młyny, hotele, piekarme, rzeźnletwa, ro- 
stauracye, cukiernie, k«wiarure, desiy- 
lacye, spody tort iwa, browary, fabryki 
maszyn, zakłady h»(ąiHtorsk e, oeyielme, 

zakłady fotograficzne i i. d. 
Ostrzegamy PT- Kupujących przed fa ł­
szywymi * gen ami na staeyacń ko!e;>:>- 
wyeh, którzy podszywają si£ p o i nasz j 

znaną Time-.
Sądownie zapisana-firma Biuro Komisowa

» V I K T O R I A M
Wmiata (a  PoanMkism) w* fozcausm 14

T-deron Nr. t»9.
C4Mz ały :•Poznli, Ti run. r-ias/tw, Konin* 

fK»?» • ■  ̂ -ą

NOW£ DROGI
pismo tygodn.ow« ośw iatowo. 
Kosztuje kwartalni* 140 Mkn.
Adres: tygodnik „N ow e  Drogi**

Ł ó d ź  uL N aw rot 26.

W w D L E  P ^ L s C E N  LElCAftSłtlCrt
N A  J i D £ A L N i £ J  S Z Y I ff  Ś R O D K I E M  PRZECIW

■ *h l i ,  f W I M l p M M I i- o  n a b y c ia  tym  a a t a k o m  p j l i j r  i *  i
" "  o r y 3 in a in y c h  a  '• * -  a  t A » >  M H a o ą t <  c m ,
ksch w e wizysKMch m  |> -wa »-#, k  A c i*  w  b a k id i ,  pi

BS A P0MtW TH3L “  M A T U LI
. wszysUśeti 

■Otokach i a *».mach 
*p tecz  iyc*i

- Stosowany od  wialu
m t w  szpitalach

a najloszym  
ekuikiafti

Fabryka: LU  i i .  MATULA Sp. z ogr. odp. 
2* mumown, u u u  HiLCŁoar l. u Ml U -S !
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Kraków
ul. Radzi willo wska 23. C O S U L I C H L 1N E Warszawa

ul. Królew ska I. 3 ii.

Regularna, stała komunlkarya de północnej i południowej IMERYKI.

DO NOW EdO JORKU 
parowcami posplatanymi l pocztowymi:

„ A r g e n t in a * ..................18. marca 922
„Presidente Wilson* 28. kwietnia 1922 
.Argentina* . • . . . 10. czet i >922

Cena lll-ciej klaJy z Warszawy dolarów 106‘— 
i pogłówne doiaror 8-—

P a ro w c a  poapleszna I p o c zto w a  do A  in d y k i p a ła d n lo w o ],
(Kio de Janeiro, Santos, Buenos Aires). 

„Francesca* 24. lutego 1922 .Atlanta* 10. marca 1922
.Sofia* 7. kwietnia 1922 .Columbia* 5. maja 1922

Jena m-ciej klasy z Warszawy do brązy dl lab Ar­
gentyny dolarów 35’—

Ceny rozumieją się ze wszystkiemi koszfamC, jakoteż pięclodnio. em utrzymaniem w porcie. 
Wszelkie informacye, prospokta szczegółowe, jakourt ceny l-szej i II-giej kir y na żądanie.

153 3 -4 )

WJkh

o g ł o s z e n i e
Dom w  r. 1916 wybudowany, drewniany, tynkowany —  
deskami oszalowany 17 nr. długi, 9‘/* szeroki, blachą 
kryty z piwnicą sklepioną na żelaznych trawersach, o 6 
pokojach, 2 kuchniach ,i l sklepie, ze studaią na podwórzu, 
przy gościńcu rządowym — wraz z ogrodem do zabaw 
letnich 7ó m. d ług, 21 m. szer. oparkanionym, do o- 
koła drutem kolczastym obwiedzionym —  z drugim do­
mem drewnianym niewykończonym o 3 pokojach. 1 kuchni, 
sieni, dachówką krytym w Dąbrówce polskiej, V* kilom, 
od miasta baaoka i-stacyi kolejowej z powodu wyjazdu 
znraz do sprzedatra. — Do realności tej przywiązana 
jest koncesya szynkarska. —  Bliższa wiadomość u Jćzeta 
Codelli urzędnika skarbowego w Sanoka. 247 1—1

r ^ r w v  w w y  w  w  y  y 1̂

7 f l I I t l i ł a m  dokumenty wojskowe na naz- 
£ .1)  U  U I1 C I I I  wUko Wiwrzkowicz Francipzwr,
5 Baon Wojsk Zapasowych i Wartowniczych 
w Krakowie, które uuiewainiam. 249 1—1

Nawozy sztuczne
Superfcstaty mineralne i kostne. Mączkę kostną odkle- 
joi ą i n<e< dkiejoną. Tomasypę. Sole potasowe wysoko 
procentowe, Kainit Wapno azotowe (Azotniak). Wapno 
palone mielone. Gips nawozowy. Gwarancya za pooaną 
zawartość. USPGLUN najlepsza bricę nasienną. Sól jadalną 
w topknch i miałką. Dostarcza ryciilo 2.70 1 — 1

JAzef Carach, Lwów, Kościuszki L  18.

PARCELACYA.
1. Folwark Horodków i Garbki 5 km od stacyi kol. Pomonięta Psary przeszło 400 

mrg z łąkami. Czarnoziem z budynkami — i zasiewami po 300.000 za 1 morą.
2. Majątek leśny Majdan stary, puw. Ridziechdw od stacyi kol- Choiojów 12 km. obszar 

okoJo 700 mrg., w tem 70 mrg. roli z łąkami, reszia 40-letni las sosnowy część liściaste­
go — piękne budynki murowane w dobrym sianie —  cenu 45 000 Mk.

3. 200 mrg. czarnoziem w Zagrobell przedmieście Tarnopola, ogrodowa ziem ia— wzglę­
dnie parcele budowlane, cena za mórg 40U.00C Mk.

4. 130 mrg. czarnoziemu w Starych Brodach —  2 km. od miasta Brody cena 200.00C 
Mk. za 1 mórg.

5. 70 morgów ogrodowej ziemi w Berezowicy wielkiej 5 km. od Tarnopola stacya i ko­
ściół w miejscu. O n a  200 tysięcy za 1 morg.

6. Podkamieó i Prybeft koło Rohatyna obszar 400 morgów, czarnoziem podolski czę­
ściowo glinka tu 100-200 tysięcy za 1 morg.

6. Kozłów powiat Kamionka strum. 8 km. od stacyi koL Busk 230-mrg. pierwszorzędnej 
gleby po 200 tysięcy za 1 morg

Bliższych informacji udziela: 248 A—2

BANK ZIEMIAN
S-ka akc. we Lwowie, ul. Kopernika 4.

li
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Tartak parowy „IZABELA"
w Lisku—Łukawicy „obok stacyi kolejowej)

dostarcza 282 3-0

Drzewo budulcowe
na domy, stodoły i stajnie, v.edl6 zapoda- 
m ch wykazów, po cenach umiarkowanych.

fa n  i M n  m m i
* CHEMIK AL*
Kfakiw-Zwtórz)jni8cl l(cś&iii$zki25

Telefon 77

\ wyrabia doborowej taktścł artykuły ę
ja k ; 3-1

S i a n u  do raanw, Wesl odbrniny ..diemllal

Suk am\ toni mim.
Kio] im m . tan to1 m  .JMf
oiouek to u w i t o  naciyó „S n iib ".

T eu u tra  frautslu. Wanilia uliczna.

Sklepom i W ikom  Rolniczym odpanrladnl 
rakjt Wyayła za zaliczką na prowincję.

iM ly i t )  M l ł a f t i s y  d o n  h a n d lo w y  4-4

IGNACY CYPRES
K raków , u l. S it w ik a  L. 13/G.

p o ie c a  n i k l o w y  s y s te m  K o s k o  4000 J l k .  
R u d z i k  p r a w i w o je n n y  6000 M k .  S k r z y p c a  
s e  i f f l t n k i e n  9600 M k .  i w y ż e j .  P u d J t  d e  
s k r s y p ie c  M k  SUOU. 4000.  H a r m o n i e  w i e d e * -  
s k ie  n o ó a L  ą d n o n ą d K w k a M k  10000,  d w e -  
r z ę d ó w k a  M U  13000.  T r ą b y  J n o m „  « i w  
II t 2600.  aroo. D y s m e n t y  c o  s z k lą  Mk, 

IS O ! 3000.  f t n y t w ?  M k  900, 1000,  l i w  M a a i y n k i  d o  w ł o r t w  
► 2600.  88dt*. M a s z y n k i  d o  w n .O " o l e n i a  M k  8000, 4000.  P a *  
d o  b r r > o » y  40u  M k  K a m i e *  W u  M k .  P r z y  z a i r t s l a a l e  

p a to w i za d a tk u , m r t a  i d  pebrsr lam.
f  pjMi l  Miiihn m iii ■snaiiaaisnlam“"*‘ |rr  i « Ir--------

•MPM * M t o  i toryiwrty.

• • • • « • b e e e e e e c e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e

Dobre I pożyteczne ksisżki |
nabyć mażna tanio w Admistracyi 
„Przyjaciela Ludu“  w Krakowie

Kler pod pręgierzem Sejmu.
Ddskonała mowa posła Dra Putka 

Cena Mkp. 80.

Walka o wolność sumienie w Polsce.
Mowa posła Dra Pubcti na tema. stosunków 

kościelnych. Cena Mkp. 80.

Musimy zwycieiyl!
Rozprawa Red Sanojcy o reformie roioei.

C e n a  M k p .  1 0 0 .

Walka o ziemie
v Sejmie Ustawodawczym, czyli wnioski inler- 
pelacye i przemówienia {Tostów Pbjskie^o !?tr. 

Lnd. w Sejmie. Cena Mkp. 100.

Książki wysilamy pc otrzymaniu pieniędzy z 
dołączeniem 20 Mkp. na koszta opakowania 

wyaytk'-
Kto zan.ówl dRszystkie te książki razeit. 
otrzym uw  posyłką i opakowanie za darmo.

. Rówr.ież na życzenie posyłamy ie książki /a 
zaliczką poc~iową, t. j. ie za książki płaci się 

na poczcie przy odbiorze książek!
W Am «ryce  książki te zamawiać można. .Przyja­
ciel Lu d u " 6 305 Fleet Ave. Cleveiand Ohio.

Zbliża się zima i długie wieczory. K a z i , mądiy 
por odan. powinien te książki na izas Un zamó­
wić tobie, by wiedzieć jak stosunki polityczne w 

Polsce się niajn. 7 -8

• • • S t M S M S S S S S M S S S S S S S C S ł i S a S M S S

500 g o s p o d a rs tw
od 10 50C mórg j w jźe;, w najlepszej kul­
turze, pszenna zienu i, murowane budynki, 
z całym żywym i martwym inwenf rzem, 
ze zawisami oraz obsiewem, w Poznnuskiem 

i nn Pomorzu, tanio do nabycia przez
Biuro komisowe J. Węclcwski 

Bydgoszcz, Sienkiewicz* 20.
K o n tra k ty  t łntsbu iacya za ła tw ia  sig z a ra z na m ie jscu I

219 4 - l i i
e e s s m s u w

Skrzynle-kufry
okazyjnie sprzedaje po 5000 Mk- 

okute z zawiasami i zamkami.

G-ROBNER, KrahCw.
Plac Szczepański 3.

240 2 - 2
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t
Kamienice, wille, gospodarstwa f

1 od 2 rio 200 morgów, folwarki, dobra rycerskie do 20.00O morgów, fabryki i interesy prze- • 
;  mysłowo-I.andlowe, młyny wodne, parowe i motorowe, cegielnie, tartaki, — torfiarnie i bro- i  
■ wary zawsze w wielkim wyborze posiada na sprzedaż lS i 13—0 I

I  F O R T U N A , Toruń, Szeroka 32, Telefon 233. iepiezeOtBDt na M a ł P M ; Jan Żalili, IfUnC L

C Z U J  DUCH!
Zwolennicy „Pobudki'*, a więc moi 

od wielu lat przyjaciele, piszą mi: .Acz­
kolwiek yyraźnie żądamy „Pobudki B t ł -  
dowskiego*', to przecież po Irafikach 
i handlach podsuwają nam jakieś zagra­
n iczne bibułki, bó prócz ąazwy polskiej 
bibułek, niema tam nigdzie nazwiska fa­
brykanta, ani gdzie one są wyrabiane!*

Otóiprzypomiuam Wam moi Przyjaciele, 
że kiedy w miejsce wyrobów wiedi ńskich 
i francuskich wprowadzałem przy Waszej 
pomocy „Pobu dką", to już wówczas mó­
wiłem Wam, nie kupujcie takich bibułek, 
na których niema na/wiska fabrykanta, 
bo Die wiecie co kupujecie.

Przyjmijcie moje seideizne podzięko­
wanie, że tak troskliwie czuwacie nad roz­
wojem i powodzeniem, tak przez Was 
ulubionej „P obudki".

Wam szczerze oddany

Mr. W ład. Bełdow ski
Kraków, ul. Starowiślna L. 26,

220 S -5

Ufiantariun dni. plan, Ipt. Piwalskl Wanzawa. Uiatonlal
poleca:

Granula* Ruaajan, przeciw kaszlowi i katarom.
Digastlva F>uitin, - ■ itylid przeciw zgadze i niedomaga' 

nicm żołądka,
Sanol, proszek do zębów, deaynfokeya.
Kiavlol usnwa odciski.
Crinol wznacnic cebnlki wloadw i nanwa łupież,
Crlnol maść na poroat wic ) *
Pigułki anotwórcz* wzmacniają nerwy.
Pigułki rełormsokle przeczyszczające
Dentalon, pasta dc zębów, desynfekeya. 290 8—4
Sudoryn usuwa poi n >g i rąk.

Do nabyola w* wszystkich aptekach l droouar, ioh.

Główne zastępstwo i skład

9 aplefe pod M m  i  MlfSOn
Kraków, uf Fłotyańsii 15, Tatoton Nr, 31.

|  DOM R O LN IC Z Y
X ZASTĘPSTWO PROŚCIE JOWSKIEJ FA3RYKI

X MASZYhl ROLNICZYCH
I F. W IC H TER LEG O
; NOWY SACZ, ulica Hoffmanowej L  1
1 poieca:
2  Kieraty kryte jedno i dwukonne zz i Wichterlego,
•  H ło c a rn i*  kieratowe z wytrzęsaczami i sitem na
♦  kółkach przewozowych, słynne 1 MR 18 Wl- 
2  chterlego,
O M ło c a rn la  , czne LMK Wichterlego,
2 Przystawki uniwersalne,

Kr nplatna garnitury mlocarniana z pasami 
skórzanymi Wichterlego,

Młynki do czyszczenia zboża krajowe, 249 1— 4 
Siaczkarnia ręczne i kieratowe.

UWAGA! Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówić 
i zadatkować, bo zapasy wyczerpane.

Kolonia 24 morgi
do sprzedania zaraz, w powiecie Miechowskim 
ziemia1 pszenna, w tem 2Va morgi łąki, w łące 
torf. boo ity młody sad owocowy, ogród warzy­
wny, położenie w p.ęknej miejscowości, równe 
suche, bogaty inwentarz żywy i martwy, w peł­
nym składzie potrzebne maszyny rolnicze, za­
budowani? w dobrym sianie 1 wiorsta od sta- 
cyi kolejowej, cena około 7 tysięcy dolarów, 
obok druga kolonia 19 morgów podobne wa­

runki. Cena około 41/* tysiąca dolarów.

Wiadomość: Józef Gurbiel, Kamionka,
poczta Ksiar U/ielkj. 245 1— 2 

Dojazd stacya Przy  sieka.
* w  t  ▼ y  p a  y a a p y ^

W s z e l k i e  maszyny rolnicze
oraz

j nawczy sztuczne 242 2-m
hurtownie oraz częściowo dostarcza -.

Dom  tiandlow o-ro lniczy | , Q I E B V
Generalna-reprezentacya fabryki maszyn rolniczych

Trzebinia T.osA Akc
Kraków, ulica Długa 3.

Redaktor odpowiedzialna: Józef Sanojca, Drukarnia Ludowa w KnfandS


